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Reforma wyborcza.
Pizzą nam z Wieduia, 14 grudnia.
Komitet soiślejsry uohwalił poulncśó swych 

posiedzeń. Zamieiza on wprawdzie wydawać 
od ozauu do czasu urzędowe biuletyny, ale o 
wczorajszam j lerwssem posiedzeniu nie ukazał 
sit. takowy. Żbyteozc; podnosić, że poohwalu- 
my poufność narad. Chodzi te •&* o co, aby 
mężowie zaufania koaiioyi en petit comite, na 
podstawie rozpraw komisy i, opraoowah ostate­
czny projekt wyborczy. Taka praca nie może 
się odbywać jawnie. W tej fazie jawność mu­
siałaby niezmiernie utradaió zadanie komitetu, 
utrudniająo mianowicie pojedyńozyin jego człon­
kom. ewentualne cofnięcie swych wniosków. Na 
poninem zebraniu taaie ustępstwa stają się 
łatwemi; o wieie trudniej posłowi cofnąć wnio- 
eek, który poEtawił publicznie. Wtedy miłość 
właena staje często w poprzek.rozwadze polity­
cznej. Formalny wnioaea dotąd postawił tylko 
dr. Katowski, a nadto dr. Baerureither podjął 
wniosek rządowy z 9 marca. Hr. Hohenwart, 
baron Dipauli i as. Sohwartenberg nie wystą­
pili z formalnymi wnioskami, poruszyli tylko 
pewne myśli. Kombinajycm ks. Sohwaizanber- 
&a wczoraj Neue fr. Fresse a dziś a contrario 
Vaterland przypisują zbyt wielką doniosłość. 
Na prawdę, jak to podnieśliśmy zaraz, pomy­
sły księcia nie są woale takie, aby mu nie po­
zwalały zgodzić się w końcu na projekt rządo­
wy, byie polemiką dziennikarską nie roznamię- 
tmaó niepotrzebnie dyferenoyi.

Oprócz tych wymienionych członków 
klubu konserwatystów, takie dr. Kbenhooh 
(z Górnej Auatryij na początku b. r. ogłosił 
swe speoyalue pomycły, dotyczące ustawy wy­
borczej, oparty] na organizaoyi zawodowej. 
Powodzi to tylno, ko w Klubie konserwacy- 
Btów panują w tej m.eizb bardzo różna zdania. 
Jest to meczą naturalną, gdy zważymy, Ze 
tam zasiadają reprezentanci największy #ła- 
■nośoi (ki. A. ełohwarzenberg) i gmin wlośoisń- 
skioh, federaliści i oentraiisci, Numoy, 8io- 
wianie, Rumuni, Włosi, komoraatysoi i 
demokraoi eto. etc. Łstwą więc me tędziu 
rzeczą pozyskać tyołi wszystkioh posłów dla 
tego taniego projektu, ale też w chwili deoy- 
dująoej wystarczy, aby klub komeiwatysiów 
me opierał s.ę tolidaime pewnemu projektowi. 
Jeżeli wczoraj iinoki organ p. Ebenhooha 
groził, że ewentualnie błoWeńcy i katoliccy 
posłowie g arn  włośoitńsiuoh przyt tauą na 
przoszłorouany projekt hr. Taaifago, me trzeba 
tego brać na seryo. Ani Tyroiozyoy, ani 
Styryjozyoy, uia watąpią na tę drogę. A po­
tem niuwa nr. Hoheuffatta z 25 pażdz. r. z ,  
zawierająca stanowoze potępienie owego pro­
jektu, raz na zawsze usunęia go z porządku 
dziennego. Uświadczyć się za tym projektem, 
znaozyłouy to usunąć nr. Jtfohen warta od dy- 
lekoyi kiuou konserwatystów, do czego dąsy 
frakoya ks. Liechtenstein*. Ale ustąpienie hr. 
Hoheawarta od kierownictwa kluba konserwa­
tystów sprowadziłoby n ezwioozue rozbicia te­
go kiabu. Tylko hr. Hyheuwart posiada do­
syć wpływu r zdolności, aby utrzymać tę 
stworzoną przez siebie orgauizacyą parlamen­
tarną. Trawdft, że na uchwalenie projektu hr. 
Taaifogo wystarcza prosta większość, me po­
trzeba w.ęj na to koaliuyi. Ale przecież p. 
Ebenhoch me przypuszcza, że K .io  polskie 
teraz godzi się na o w projezt l Koro polskie 
tak samo aczymć tego nie może, jau nr. Ho- 
henwarc i niemiecka lewica, chowem, me trze­
ba brać na seryo podobny ca pogiózen.

W ogóle debrze będzie pozbyć się wszel­
kiej nerwowości i nie tracić zimnej krwr w 
ohaosie najsprzeczniejszych oświaduzeh dziesm- 
kaMji.cn. KoaUuya w głównej rzeczy zgadza 
się na utworzenie nowej kuryi wyborczej. Uuu 
dzr tylko o to, jak w tej nowej nuryi ekom- 
biuowaó robotnuów z innymi wy bortami i1 U 
tę ostatecznie drobną kwestyę me może się I 
rozbić zgoda. Za utworzeniem izb robotmuzyofo, 
jak już poumeśliśmy dawniej, przemawia dużo
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prztz ilorencfyt Alarryatt.

((LokohczenieJ.
— O! siostro moja, ozemufceś ty go widzieć 

me mogła w tej ohwiul Ale dość spojrzeć na 
jego twarz, aby zmiarkować, przez oo prze­
szedł. Niech go Bóg błogosławił

— Janże się cieszę! Ul jakże się cieszę z te ­
go I — odparła oioho, a łzy radości jedna po 
drugiej staczać się zaczęły z jej oozu.

— A teraz, panie Dawidzio — zawołał kapi­
tan rażue — ma mamy ozasu do stracenia. 
Łódź nasza ratunkowa stel w pogotowia; trze­
ba żywnością i zapasami wyładować „prahę* i

s. .nor -ivJ S9W.MBU

Dłaguse oma g. 8 m. 
Ubyło is ii oa wasorsj m.

konserwatywnych względów. Za przypuszoze- wszystkich klubów wystąpili z deklaraoyami, 
niem także innych warstw do iraw a w ybór-. potąpiejąoemi gorszący wybryk posł*. Ozy

■* iH-.ir-w.aur (*«»>

czego przemawiają niemniej 
Ta znzleśó się musi synteza.

zeń
K w 6s ty a, poiaazota przez rząd niemiecki 

wnioskiem dosyoząoym oskarżenia o obrazę ma­
jestatu Liebkneohta i towarzyszy socjalisty­
cznych z powodu znanych zajść na posiedzenia 
sejmu 6 b. iu., obudzą po^szeohne zajęcie da­
leko po aa g r snoami cesarstwa niemiaokiego

ważne względy. |  w Berlinie marszałkowi i posłom nie dostaje 
żywego temperamentu, czy ' też już zanadto 
tam przywykli do detionstraoyi sooyalisty- 
oznych? Nie rozstrzygamy. To pewna, że wpraw­
dzie zgodny głos potępiania wszystkich stron­
nic w poważnych byłby politycznie na razie 
w pożądany sposób sparaLżował efekt wybry­
ku sooyalistów, a i . nie byłby zapobiegł na 
przyszłość innym. Zapobied* temu może tylko 
stanowoze obostrzenie regulaminu, nie w celu 
obniżenia, lecz właśnie tabezpieosenia powagi

Zaprząta ona umysły rozważnych ludzi zwla- i ,, . , , - ...
szcza w Belgii, gdzie od wstąpienia 35 souyali-* D0Wlem ^ sr.a lk o m  sejmów berlm-
stów do izby poselskiej, a więo od 4 tygodni, i wiedeńskiego przyziuguje jedynie pra­

wo napomnienia mowoyj względnie odebrania 
mu głosu, a naato w parlsmanoie wiedeńskim 
na wniosek yoał« obrgżJćigo, może ’ być zwo­
łana kumisya, Która obraź ,,ąoemu wypowie na­
ganę (Mresbhiigang), To są niedostateozne 
środki dyscyplinarne. Za to twierdzenie nasze 
aie wynika z żadnyoh reaKoyjnyoh względów, 

1 o tern świadczy fant, żj parlamentom trzeoh
t. j. Auglii, Stanów

wydarzyło się już więcej gtrsiąpyoh skat da 
lów, u.ż w 64 latach istnienia parlamentu bel 
gijskiego. Stanie się ona też wkrótce aktualną 
w Attatry ■. Tu całkiem przystaje napomn euie 
łacińskie: atua res agitur, aries dum prcxima 
ardet“. Nie chodzi tu o żaden zwrot ku reazoyi.
Przeciwnie, im szczerzej obstajemy przy parla­
mentarnym ustroju państwowym, tern K«r4oej | Woill( ■ - •
pragnąć musimy, aby zawczasu położono ko- ĄLnoózonyon Ł  
meo wykroczeniom, które go mogą, a nawet F  * t u i .
z czasem muszą zburzyć. Jeżeli istnieją jeszoz8 - P ^ ^ u g a ją  prawa dyscyplinarne o
zasadniczy przeciwnicy ustroju parlamentarne- . T , ,
go, to nikt im nie wyświadcza większej przy- S fcK mwczałauni auSieiskioj Izby posel-
sługi, niż socjaliści. Może naw it to zjawisko ^  prąwo nspumnieuiś, przywoła-
me i U  woale przypadkowem. Bo rzeczywiście do *or*4dka i nagany. Jezeh poseł mimo na- 
sooyaina dsmoaiftoya tak tamo, jak absolutyzm, dopuszcza się goraząoyoh wyDryków, Izba
zdąza do dyktatury (republikańskiej), znoszącej ŚXUułi0 s ° aafcZa0 > względnie na wy-

połnocnej Ameryki i republiki

wszelkie formy parlamentarne
A teraz ad rera. Paragraf 30 konatytuoyi 

cesarstwa niemieckiego opiewa : “ „Żaden ozło- 
nek sejmu nigdy z powodu swego głosowania 
fub w głoszonych w wykonaniu swego zawo­
du wynurzeń (Aeussoruogen) nie może być po- 
ciąganym do odpowiedzialności sądownie lab 
uysoyphnarnie, ani w ogóle po za sejmem'

kmczenie od 1 do 4 tygcdui. Udncśne obrady 
Izby toczą się w nieobecności wm ueg» posła. 
Wpiowaazony na końcu posiedzenia l i  by wy- 
siuoha wyroku, cfozy tam. go przez marszałka. 
W dawnych eaataoh tłucDał go klęcząc.

Według końscytuoyi amerykahaki-j, .k a ­
żda Izba nroże uaa.ac swycn uzion&ów za za- 
chowam i mę n eporządne r wykluczyć winnego

izby, wykluozyó na 16 posiedzeń. Wprawdzie wzrosło o 4 360.000 zł. Jeszuse z innvoh po- 
Thiyder wzbraniał się opuścić salę, ale wtedy wodów następuje zmisna własności, a z nią i 
prezydent, według przepisanego na t*k’’e przy-j r.bdłnżauie i to w stopniu daleko większym, 
padki trybu, przerwał posiedzenie, posłowio D >bra i g 'nnta włcśoiańskis sprzedaje się prze- 
opuśoili salę, widzowie gtlerye, następnie we- oież, jak każdy inny przedmiot własarś ii ludz- 
szło kilku żołnierzy z kompanii wojskowej, j  kiej. W latach 1878 do 1892 sp^ed&nn w Ga- 
która Btoi do dysoczyoyi prezydenta izby, i '" 
wyprowadziło Thrm era za drzwi. Za prezy­
dentury Gnmoatty w podobnym wypadku po­
seł Baudry d’Asson tak gwałtownie się opie­
rał, ża go żołnierze musieli wynieść na rękach.
T hm ier jednak nie stawiał oporu.

Bądź oo bądź, przykład ten wykazuje do­
bitnie, jak dosadnymi środkami dys syplinar - 
mymi rozoarządsa marss^łek Izby w republice 
francuskiej. Okrzyk „Viva la or.mmur o“, *• za 
stanowiska legalnego ustroją republikańskiego, 
a pewnością me jesu bardziej zdrożnym, niż 
ze stanowiska monarohiczni go znaua uwaga 
sooyaiisty Siffigera na posiedzeniu sej na nis- 
mieokiego 6 grudnia, oraz wygłoszme n i ja- 
unem z nastęmyoh posiedzeń przez Lieb- 
kaeohta wyznanie wiary.... republikańskiej.
Jednakże marszatek se:mu niemieckiego wobeo 
takiego wykroczenia jest równia bezwładnym, 
ja k . marszałek wiedeńskiej izby poselskiej.
Stąd wniosek prosty, ża ta  i arn w intere­
sie samego parlamentaryzmu, konir.cznam jest 
obostrzenie regulaminu. Nikt też nie zrozu­
mie, dlaczego parlamentu państw moiarchi- 
oznyoh miałyby mniej dbaó o swą powagę i 
mmoj ffię zabezpieczać przeoiwko radykal­
nym grt bzizom parlamentaryzmu, jak republi­
kańskie ?

h.orespoadeacye.

tódo"bme"odpowiedni "artyauł 16-t7  ^ 7 ^  i wl^ az ŜJii* /» 8i0ć0W • W senacie pierwszą 
nsrfi «  a . , n  p w  tiuH iikO W l ę f  Y ii-l f u  U l e  U* ti  ŁjO l i f t a W l t tR iU  DKZbŁoyi auetry.oftlej b rem i: „O ripakom . B tó ybrzm i: „Członkowie JRady
państwa z powodu wyhonanyoh w spełnieniu 
swego zawodu głosowań nie mogą być nigdy 
pociągam do odpowiedzialności, z*s z powoda 
wygłoszonyoh w tymże zawodnie wynurzeń mo­
gą Dy u pooiągasu do odpowiedzialności tylko 
przez Izbę, do Której należą*.

Władza berlińskie w danym razie rozróż­
niają między słowami (Aeusserungen) a ozyna- 
mi. Brokurator nie oskarża o obrazę majestatu 
sooyalisty ibngsra z powoda obelżywych słów 
o cesarzu, lecz oskarża tych socyalmów, którzy 
nie wstająo z ław, gdy marszałek wygłosił trady- 
oyjne: „Niaob żyje oesarzl* o zy  n em  dopaśoih 
się otirazy majestatu. ToniewaZ artykuł 3U za­
strzega oyiko nietykalność posłów z powodu 
n wygłodzonych wynurzeń

Wiedeń 13 grudnia.
W dniacn najbliższych rozesłany zostanie 

ostateczny tekst zredago w&nyoh w kumisyi 
przedłożeń podatkowyoh. Reforma podatku do­
chodowego i rentowego będzie miała i dla rol­
nictwa niezmierną doniosłość nietyiko pod tym 

, Następnie ozłoneK -wagiędem, źe ulży ciężaru ekonomicznie srab- 
moZe być przywołany do poiząaKU i wezwany BZJia obywatelom, a większą nałoży kontry- 
Uk opuszozeUla sa n ; poteui senat na wniosez buoyę na jednostki zamożniejsze, ale i z teiro 
speakera ustanawia dare^y rodzaj Kary- itegu- i powoda, że jest pierwszą próbą opodatkowania 
mann isby poseiSKioj przewiduje przywołanie posiadaczy ziemi wedle loh istotnego doohodu. 
do porządau, naganę * areszt 1 Uotyoho*as rolnik płacił podatek dochodowy od

Według § 117 regui. Isby frano. presyden Ł - . . ........................
tewi przy dUftUjo prawo: 1) przywołania do po­
rządku, 2) przyWołaila Jo porządku z zapisa­
niem w  protokole; 3j nadany (ia censure;; 4) 
nagany z wyKluozeuu>m z sali obrad. T« osua<.- 
nia &ar*, wediug g 124, uonwaionego w r. 1879, 
by a a wymierzona posi * m k tó ry : Ij opierał 
się prostej naganie, iftb w mągu tej eamoj se> 
oyi dwa razy ściągnął ją na sreoie; 2j na pu- 
bnczuein posiedzeniu wzywał d o g w aita , do“ (w ko istyiujyi pru

sKlej odnośny g 84 opiewał: „wypowiedzianych1 -om^wei lab .naruszenia Konstytuoyi;
o p in ii* ) , istotnie można zad*ó pytanie, ozy ! A> ńópuscu nę obrazy Izby, jej częśji lub pre 
ta sama nietyzaincść odnosi się także do ozy- 
nów, ozy mapodmesieme się z krzesła jest 
ozynem, czy taka opozyoya bierna względem 
oddania należnycn monarsze honorów stanowi 
obrazę majestatu ita. W tej mierze interpre- 
tuoyi i kzauistyoe poiityozuoprawniczej otwiera 
się tak szeroKie pole po<’iau, źe po tysiąozayoh 
artykułach wstęp ,iyoh z tej okazyi pojawi się 
niezawodnie powóaź broszur, a nawet grubych 
ksiąg o tym pszeduuooie. Niewarte więo roz­
bierać tej kwestyi pobieżnie. Natomiast, w jaki- 
bądż sposób sicńozy się akcya, rozpoczęta przoz 
prokuratora beriińsaiego, niewątpliwie goisząoe 
to intermezzo, jak przewidują wszystkie po­
ważne dzienniki niemieome, pociągnie za sobą 
konieczne obostrzenie regulaminu obrad.

Tak konstytucya niemiecka, jak auserya 
oka, zabezpieczając po.łuin nietyhaiuuśó po za 
Izoą, najwyraźniej parlamentowi przyznaje 
prawo pociągana icu do odpowiedzialności.
W danym razie niezawodnie tak marszałek 
sejmu niemieckiego, jako też wszystkie stron- 

j nictwa zbłądzili, me wygłaszając natyonmiast 
moralnego ooarzeuia. W austryackim pzrla- 

I menoie w podobnych okazyaohz kolei j r  kssow.e

całego doonoda z realności swej, bez względu 
na to, oo z tego doonoda odaawaó musiał wie- 
rzyoitdowi tytułem oprocentowania i amorty­
zacji. Bosiadacz gruntu, zadłużonego wyżej 
połowy, nieraz w dwóch trzecich swej warto- 
soi, wynoste^pj przypuśćmy 100.000 zł., w rze­
czy ,tm«j „a, A da tylko 5o 0U0 zł. a względnie 
33.U00 zł. L-.y«iŁu i tylko od tej sumy ma d«- 
chód. iilufTIoy zarzucić, źe pożyoeki zac.ąga 
s.ę aioo z lekkomyślności (.co wprawdzie należy 
do wyjątków), aloo w oeiaon meiioraoyi gran­
tów i lepszej gospodarki. Trudno jsdu&K po- 

zydent#.; 4j pizaoiwno rządowi rub mekuorym datiam i niesłuszuymi aaiemożli!mó zaiiągame 
jego cztcnsom wygłboii obelgi, prowoKaoye lub ) pożyozak, a tak eamo, jak na fabrykant*, cho- 
greżoy, 5) dopuścił się o b r a z y  p r e z y d o n -  Oiaźoy zakład jego nawet z własnej upadał wi-
t a republiki, aenatu lub rządu.

Ju* przywołania dr porządka z zapisa­
niem ao protokołu pociąg* za soną utratę po­
łowy dyct poceiskicn na dwa tygouuie. Wsku- 
tokprostej nagany poseł tfaoi połowę dyet prtez 
luiesiąo, wskutek nagany m wy kidozeaiem (od 
lo  do ou posiedzenj na 2 miesiąee. Nadto W ra­
zie nadany, jednej jak diUgioj, aosz.am doty­
czącego poria druauja aię eoj o^zempiuizy ta - 
nośnego nauieru protonom st juogr«ńjzusgo, 
które oywaj^ przylep,ano na uarożuikaon gma* 
cno w pubiiozuyon w okręgu wyborozym win­
nego pOiia.

Tego ostatniego, najdosadaMjszego środka 
prezydent izby ii'«.,Łousaioj Uupuy utył na gło- 
snoiu poaiedzouiu 27 aiiyozuia i. o. lV rozpia- 
iraoh, dotyczących uwię61tJń,a anarohistow, gdy 
poseł Uhaadey, syn rozstrzelanego prze* rtoiuu- 
nę roku 187i  adwoattta, Wopomuiał o teidsr- 
fctwaoii Komuny, pus-i oooy uiistyoany TniYrier 
za wołał: ftos la CoimnuM / To wystarczyło pre­
zydentowi, a^y Wymienionego posła, Za zgodą

ny, nie można nakłaiać takich samyck poda­
tków, jak w ozasauh pomyśinośji i rozwoju 
interesu, tak i rolnika nie można z żadnego 
innego punktu widzenia traktować, jak tylko 
z ozysto ekonomicznego, zwłaszcza lie&roó skarb 
państwa z żądauiaun do niego się zwraca. Oo 
nu wydatków zaś na melioraoye, to każdy wre, 
że roi* dopiero po wiała iajtaoń z wraca nakłady 
Właśnie najprodeutywniej i najrozsądniej użyte, 
a tymczasem .uługi w tym ceiu zaciągnięte 
uszczuplają dochody * ziemi i są do pewnego 
stopnia a»eozapieniem samego majątku.

Trocz tego trzeoa uwzględnić obŁażenie 
wskutek działów spadkuwycn. Zdarza się np., 
że jeden z Synów obejmuje pońadłość ziemską, 
t> rodeanjtwu spłaozó ma gotówką ioh działy. 
Jednak nie pozostało gotówki tyle, ie jej u» 
wypia senie wszystkich dziedziców majątku po­
trzeb*. Zaciąga się tedy dłagi. W latach 1878 
do 1892 w Gaiioyi przeszło w ten spo ób gran ­
tów Więżssej i małejstej posiadłości W m ur 
ręce na nwetę 53,UJO.OJJ zł., a oblłażsuie z tą l

foyi ziemi w łącznej wartości* 236,300000 zł. 
Na6~wcy nie aa płacili całei sumy kupna i po- 
srośfcfth dłażnymi w ciąga lyoh piętnastu lat 
22,754.709 zł. Zdawałoby się, źe nabywca zie­
mi, któcy oeny całej zapłaoió me m że i ogra­
niczać eię musi w swyoh potrzebach, aby się 
z długa uiścić, nie ma całego doohodu ze swej 
posiadłości, a więo także me powinien opłacać 
oafego podatku. Tak jedutk nie było dotych­
czas. Właściciel miał wprawdzie teoretyozue 
prawo strąoenia wierzycielowi swemu 10 pot. 
odsetes: płaoonynh za ciężąoy na ziemi dług, 
z« pod&thi, ale w praktyoe do tych cdtrąoań 
nie przychodziło. Prywatni bowic-m wierayoiele, 
zarówno jak banki, wymawiali sobie zawsze w 
ugoda h z dłużnikiem, że laty  prooentowe fła- 
ooue być mają bez żadnych potrąotń zjakiego- 
bąaż tytułu. Państwo dostawało podatek i me 
troćzozyło się o to, kto płaoił: ozy właśoioiel, 
dłużuik, ozy wi^rzyoiel; nie osoba p.-zeoieł 
była opodatkowana, tylko przedmiot do pewnej 
osoby należący. Teras ma t » o tyle nŁdz zmia­
nie, że właścicielowi w ogóle uiewclno robić 
żadnyoh odtrącać z tytułu podatku, a tem sa­
mem odpowiednią część jego ponosić ma wie­
rzyciel i nie może już żad-ą ugodą uwolnić 
się od tego. *

Aby lepiej jeszcze zrozumeó całą donio­
słość tej reformy, przypatrzmy się kilku cy­
from cbdłużenia ziemi w Galicji. Od r. 1868, 
z poozątkiem którego stan obdłużeniu więkssej 
i mniejszej posiadłości wynosił 123,719.000 zł. 
w, a- a zaciągnięto do końoa r. 1892 pożyczek 
na kwotę 609,360.000, a spłacono 378,021.000. 
Oudłużeuie z końcem r. 1892 wynosiło przeto 
266,068.000 i wzrosło o 1061 pot. Z wyjątkiem 
Pobiaeza (Ińryi z Tryestem), gdzie w lataoh 
1868—92 obsłużenie wzrosło o 89*8 oot., Bu­
kowiny (o 92-3 pot.) i Szląska (o 86 4 pot), 
w żadnym kraju Anstryi ani w przybliżeniu 
te smutne oyfry nie wziastsły w tym stopniu 
jak w Galioyi i w najbogatszych irajaob prze­
mysłowych, w których dobra ziemskie przez 
zakładanie roinicza-przemytłowyoh fabryk ogro­
mnie podniosły się w *wej wartości, jak w Cze­
chach, Austryi Dolnej, Morawii, dłagi oiążąoe 
na posiadłości ziemskiej, wzrosły tylko o 66 7 
pot. wzgię Inie 63 pot. i 53‘5 o t W Karyntyi 
tylno o H  1 pet. w Siyryi o 24'8 pot. I Nadto 
w Gziioyi pizepro sadzać musiann w tyoh 25 
lutach egzekucye z powodu długów na 26,200.000 
zł. a ściągnięto po iioyt»oyi tylko 16,400.000 t. 
j. 611 pot. Byt 10 rezultat dość smutny, ohoó 
jeszcze me najsmutmejszy w porównania z nie­
którymi innymi krajami. W Tyrolu, w Ziemi 
p^zodaraiaós riej, na Poorzeża w Bakowiuie 
ściągnięte 87 3 pot., 85 6 pot., 716 pot. i 91*7 
i^t., n* tisląika i w Morawii t;ż  były pod cym 
względem stosunki lepsze, w innych krajach o 
wieie gorsze niż w Gziioyi. W  Anstryi Dolnej 
zucytowano majątków z powoła długów na 
kwotę 86,000.000 a ściągnięto tylko 47,900.000, 
uayii 65 6 pro., w Styryi ściągnięto tylko 49*9 
pot. s Ul ag u 69,200.000, vf 0:.ooi»aoii tylko 66'5 
poi. z długu w kwocie 326,200.000.

Ukazuje się z tyoh cyfr, ża roinika gali­
cyjskiego woale me można nazwać lekkomyśl­
nym w zaciągania pożyczek i że on bardzo po­
ważnie pracuje, a fast tan staje się tem ja- 
śuiejjzym, gay wepomniemy, że aa ogói zaoią- 
gmęiyon nowyoh potyczek 609,3b0 000 zapła­
cono 378 md., * przy lu /U cy i przepadło tylko 
niespełna 10,009 000 (z i z tego na włisaośó 
metabulaiiią wypadło około 4,000.000 zlr).

W każdym jeduak razie obdłażeme Gali­
cy i za szybko wzrasta; rolnictwo nie znajduje 
zoyuu n* swój produ&t i każda uiatwicme oię- 
żz.ów dU mego przyjąć wypada z wdzięczno- 
s uą. Trzyjąó moź^a, ze przaoiętaie płaci rolnik 
5 —6 pot., chociaż płaoi także i 1 —8 pot. za

odpłynąć przed 
mogiuym spać

WszyBtkie trzy ozOłua muszą 
wie ozorem, gayż inaczej me 
spokojnie tej nooy.

— Ale, panie kapitanie, czyż podobna, aby 
wszysoy ladzie pomiesorii srę w tyoh trzeoa 
ozoinaon f — nieśmiało spytała Ver», przy trzy- 
mująo go.

itożmawiżjąo, u « li kiisa kroków dalej, 
tak, że Dawid me mógł ioh słyszeć.

• No... łodź ratunkowa pomieści ozterdzieści 
OBÓb; praha, iiozę, zs dwadzieścia, a czółno 
pięe, ozy sześć — odpowiedział komandam.

■— A jeut _i»j ośmdzłosiąt— westonnęła Yert.
Komendant uhrzątnął.

.— Musimy Bobie jakoś radzić — rzazi. _
Nie zapomnimy o tome, siostro. Jeżeli Kto za- 
BłagUjS, aby by o wyratowanym z tego kłopo­
tliwego położenia, t-j ty, moje dzwono, po tom 
'Jąłem pośWięjenm, jakiego dałaś dowody. 
^  tw^ją ałjUt-ą tWarzyozzą i oichem obejściem 
ljCZyris<uiu*UB im uieiaa moją córoezrę.,. i.am 
w nomu!... — po Wtórzył i zatrzymał się ogar­
nięty daiwnem wirusźeniem. — Nieoh Bóg wy­

spo- :

nagrodzi ci za wszystko... i... bęazie 
miejsce w łodzi. Nre boj się o to.

— Nie mysiałam o sobie — odparła 
kojme.

W niespełna gadzinę wszystkie trzy łodzie, 
zaopatizoue w spoaóo należyty do drogi, koły­
sały się na fali, ozekająu na pasażerów, którzy 
milczący, niespokojni, z tobołkami w ręsa gro­
madzili się na pokładzie.

— A teraz, panowie — wesoło zawołał ka­
pitan — przystępujmy do rzeczy po porządku. 
Najpierw trzeba kobiety i dzieoi umteścio w 
łodzi ratunkowej, zaopatrzywszy je w ochronna 
przybory od słohe. i deszczu. A! lady B>óżc, 
miłe mi jest widzieć panią na pomoście i mam 
nadzieję, że wkrócoe znajdziesz się na stałym 
lądzie, gdzie odpoczniesz po trudach podróży. 
Untopieo dobrze wygląda, nieprawdaż, kapita­
nie? N.e zagłodziliśmy go tu w twej meooeuno- 
śoi... Lepsze miejsce zcstaw.ć dla pańl... 8ir, 
zechciej sprowadzić swą zonę Wiaz z daieuk em 
i mańką do łodzi. Ja  tyinozamm fójdę dojrzaó 
lauyoh kobiet.

— A gdzież jest M*rya? — piaoziiwie zawo­
łała lady itóża. — Nie mogę obejść się bez Ma­
ryi. . Ona ma mój ciepły pled.

— Jestem tu pray pani — rzekła Vera, a 
Gordon, towarzyszący im( zniecierpliwionym ra- 
onem wyrwał z rąs jej szah który niosła dla 
jego żony, i p zarzucił go aobia pras* ramię.

— A te raz , m n  dobrzy  ludzie, siadajcie , jak  
możeoie, w prahu i w  d  ngieifl ozóinie — ko- 
m e n d e r o w a ł k a p ita n . —  TyiKJ uw ażajcie, ab y  
joh  m a p rzsU d jw u ć . Nie, W alkerze, a a i  słow a. 
M an sz  je.sńaó. E c z k a z a ję  oi. Tom yśl o m atoe 
t f f ej i aarzbozonej.

— Komendancie, algi  ty pojeiziecz z i s m  
aioo ja zoitanę z tobą.

— Głupstwo, ohiopj*e! J*  po3i;t*aę u* mo­
im posteranka, póki bodaj dwie oei-u okrętd 
trzymają się racetn. To mój obowiązek, od któ-

dia oiebie rego nie odstąpię. Toiny sl o tych biedakach, 
l którzy nio me zawinili, a zoscają ze mną. Tr*y- 

rzekiem twoje, matce, ze będę czuwał ki*d tu­
bą, więc nio cprzeuiwiaj mi się. . No, idź.

i  łagodnie, oaco siiu-o, popchnął go na 
kładkę prowadzącą do czółna.

W szystkie łodzie zostały już zapełnione po 
brzeg,, a nom sudant, otoczony k d au au stu  po­
zostałym i m arynarzam i, sta ł n a  pokładzie, że­
gnając udjoZdZająoycn.

— Niecn w ai Bog prow adzi — m ówił. — 
Przyślijcie nam  pomoc, jeżeli możecie, a jak 
m e, to... m eoo m e oam aw i* swej pomocy n i­
komu 1

— A oienl — zawołał jeden  za skazanych 
m arynarzy  a  jego bonu.

— Kom endancie, ozy m ożeiz udzielić nam  
jeazoze jednej iiuy? — zaw oU ł głos jaziś  z 
ozółii*.

— Tójdę wam z»r*z przymeeo — odparł, idąc 
n a  dół.

W tejże chw ili głośny krzyk  rozleg ł się 
w pow ietrzu i u u s ta  Kelner na, o której wszysoy 
zapomnieli, w ybiegła zdyszana na  pokład, dźw i­
gając oburącz duży toboł rzeczy.

— Boże m iłosierny  1 — zaw ołała — a toż ja  
nie wiedziałam, że oo już pora jechać. M yśla­
łam, że ledwie za godzinę. Jakubie, potrzym aj 
cen węzełenl — I  auybko zbiegać zaciął*  po 
kładce.

— Ju ż  za pózao — rzekł stern ik . — Łódź 
już pełaa.

— Jdkro, czyż ulu znajdzie się miojcce dla 
jednaj osoby? — zapytał Gordon Romdiy-

— Niepodobna, air — odparł przewodm k. — 
Nio nrobeapieczmej^zogo nad  przepełnioną łódź, 
a i t*ir ledwie mi»aeii i /  się pomieścić.

— Ala dla tej aoa loty zuajd-ae się miejsce 
— odrzekł spokojnie Gordon, wstając i prze 
chodząc po kładce nar ok»ęt i wskazując zroz-i 
paozonej kelueroe o pu-iaazoaa prees siebie I

miej ice.
— Tanie kapitanie! czyż to podobna!- — 

za wołka, zrywając się przswcźmk.
U»cho! — szapaąi Rominy. — Nie god«i 

się przeciez kobiety zostawiać bez ratunku.
— Ależ, sit, pomyśl o tern, coś prze zad ł! 

Tomyśl, ze myiady tam czaka nac.ebie! Tan... 
pan miałbyś cc aczymó dla pierwszej lepszaj 
kobiety? Nie! To byłoby zbyt wielkie poświę­
cenie!

— Mój przyjacielu, pozwól mi być lepszym 
sędzią w tym razie. Tylko prosiłbym oię o je­
dno... meon oni nie wiedzą o tern... w tamtej 
łodzi. Towie*z im, jak przybijecie do brzegu.

Seroe Yery zamieniło się nagle w bryłę

— Nie było miejsca dla wszystkioh; ustąpi­
łem Więc moje kubteoie. B śz tylko umieramy,

— 1 j .  też to powtarzam sobie oiągie,- ale 
to ciężko... oięiso przychodzi pogodzić się a tą 
myślą. Nie jestem już młodym. Mam zonę i 
dzieci... biedne dzieci... wszystio zależne ode- 
maie. To też me dziw się pan... wybacz mojej 
słabości. Mam nadzieję, ża Bóg jej wybaczy.

I komendant ŁLanry, położywszy głowę 
m  wyciągniętych przed siebie ramionach, aa-
łkał gLśno. . „

— Jak  długo jeszcze wytrzyma okręt? 
spytał Itomilly, uspokoiwszy się meoo.

— Najwyżej dwanaście godzin — odparł dra­
gi. — Myślałem, ża to przeoiągme mą jeszcze

loda. Zaostrzonym miłością wzrokiem i słuchem troohę, aie wiatr się z r y w* . me  tm i, *oy mógł 
chwytała każde słowo J ruch Gordona. Zroza- j zaszsoia.ć tamiyim- uspjkój się pau dodał, 
miała do ozago dąży. Ghciał zrobić ofiarę ze
swego życia, aby ocalić życie cudze. Tozcstai 
na okręcie, aby tam czekać śmierci. Czyż umie­
rać będzie samotnie? Myślą szybką jak błyska­
wica, z całą energią spotęgowaną miłością ze­
rwała się i poakoozyia za mm.

_  D p n u u f t  ad2i0821 ~— BftwoiRiii abernik •
— Ruszamy w tej ohWlii.

— Zapomniałam ozegoś — odparła pośpie­
sznie i mm spostrzeżono jej nieobecność, ja*

jej loiaago płaczu kobiet i zdławio­
nego wykrzyknika: „Szczęść Bcżs!" wyaarte- 
no w i U i  z PiaW1 biedaków, którzy pozosta­
wali nad tiejąayih pod u h  stopami grobem, 
trzy łodme odb.ły cd okrętu i Wkrótce znikły
w oddali.

  Nieoń Bóg czuwa nad memi i strzeże
od złej piz/gody! — modlił się w głębi duszy 
komendant, patrząc za niemi.

  Auien! Amen! — powtórzył przejęty głos
tuż za mm.

— Kapitan Romiliy!... Na Boga! Co pan tu
robisz!

Widząc p rzera żo n e  spojrzenie Gordona. — Dia 
nas je d n a k  będzie to koniec wszystkiego.

— Ha! kiedy taz być musi... im prędzej, 
tern lepiej.

— Za pewna... zapewne... ale daruj, sir, i i  
muszę oię opuścić. Chciałbym te ostatnie go­
dziny życia, które mi pozostają, przebyć sam 
na sam z mojemu uayśmmi i z pamięcią o niebie.

Romiiły nie próbował sprzeciwić się te­
ma. Zostawił więc komeulauta, a sam poszedł 
usiąść nu drugim końcu pokładu.

Tu myśl jego zwrócił* się ku łodziom, 
atóre tam daleko, ka meaośoigaioaym jak ni­
gdy przez mego wybrzeżom, wiozły wozystkie 
s&arby i ukooname jego. 1 w ducha zapytywał 
siebie, jak też prędko lady Róża pocieszy się 
po jego straoie? Totem westchnął, wspomaiaw- 
Bzy o Totusiu, którego już nigdy me zobaozy; 
aie najwięcej stała mu w myśli Vera, jego bie­
dna, opuszczona, jedyną miłością serca ukoohł- 
na, pierwazA żona, której blada, oierpiąca, słod­
ka twariyezka majaczyła ma wciąż przed 
oozyma.

— Ni**oh BÓ7 e tn iłu je  sie nzduni ■>-.! —
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dlagi, w samym n. p. rokn 1892 saoiągnięfco 
w J-fclioyi ok 766,000 *1. dłngu oprocentowane* 
go po 61/*—8 pot! a ua 288.600 po 8—10 pot. 
5le gdyby nawet od 255,000.000 płaoua Gali- 
oya tylko 5 pot., to aa rok wyda to 12,750.000. 
Jeieli więo wedle nowego projektu atrąoimy 
przypadającą na tą kwotą ozęśó podatkn, którą 
wierzyoiele zapłacić mają, stanowić to bądzie 
dla rolników nlgą w kwocie 1,275.000 tł.

Przemysł naftowy na wystawie.
YL

Zastosowanie pewnych przetworów nafto- 
wyoh, mazi lub olejów nafcowyoh do opalania, 
rozpowazaohnione w Roayi południowej, u nas 
nie robi postępów. "W zasadzie jest ropa pro­
duktem zanadto cennym, ażeby na tej drodze 
ekonomiczne jej wyzyskanie było wskazanem i 
wyjątkowym tylko warunkom naleiy przypisać 
to, że zbyt jej jako paliwa się rozpowszechnia. 
"W Rosyi południowej powoduje brak innyoh 
materyałów opałowych, przy obfitośoi odpad­
ków naftowych takie obniżenie oeny ioh w po­
równaniu do oeny węgla i drzewa, że uiyoie 
produktów naftowyoh na opał staje się nietyl- 
ko rentownem w fabrykaoh samych, ale że uży­
wają ioh także i w dalszyoh okolioaoh do oe- 
l«5w przemysłowyoh, tudzież w gospodarstwie. 
Szczególniejsze zalety płynnego materyału opa­
lowego w przemyśle przewozowym sprawiły 
następnie, że po przezwyciężeniu teohnicznyoh 
trudności przy konstrukcyi palników (forsuuek) 
znalazły one ohętne bardzo zastosowanie do 
opalania parowozów i parostatków, głównie na 
liniaoh kolejowyoh południowo-rosyjskich i na 
okrętach flotyli Oaarnego morza.

W  warunkaoh ekoncmioanyoh naszego 
krąju nie można wróżyć produktom naftowym 
większego znaozenia jako paliwu w powsaech- 
niejszem znaozenin, ohooiaż w poszozególnyoh 
wypadkach oddać mogą w teonnioe opałowej 
dobre usługi, z powodu zalet, jakiemi w uży­
ciu się odznaozają- Niektóre gałęzie przemysłu, 
wymagająoe intensywnej temperatury, jak n. p. 
» k  idy metalurgiozne, huty szkła i porcelany 
lub *une, bezdymnyoh wymagająoe paleuiak, 
mog w lyszłcśoi i w naszych warunkaoh 
stać s.ę odbioroami paliwa naftowego.

Właśoiwośó dokładnego spalenia materyału 
opałowego w stanie płynnym, bez wydzielenia 
kopci i dymu, stanowi dla kolei górskich i 
miejskich moment zanadto ważny, ażeby ró­
wnież przy wyborze materyału opałowego 
w przyszłośoi nie zaważył. Te wymagania 
zwróciły już uwagę administraoyi nassyoh ko­
lei państwowych na naftę, bo nosi się z zamia­
rem zaprowadzenia opalania naftowego na kolei 
miejskiej we Wiedniu i na kolei Arnlańskiej. 
Lokomotywę przeznaczoną do kombinowanego 
opalania węglem i odpadkami naftowemi (z for- 
sunką systemu H o ls te r ’*) wystawiła generalna 
Dyrekoya austryaokioh kolei państwowy oh i 
jak «tyohaó pierwsze próby s te mi lokomoty­
wami mają się wkrótoe odbywać na przestrzeni 
Rzeszów-Jasło, głównie w tym celu, ażeby za­
rząd kolejowy i fabrykanoi przekonali się, jaki 
produkt najlepiej się do tego nadaje pod kotłami.

W końcu destylarme same starają się 
wyzyskać siłę opałową niektóryoh produktów 
nafcowyoh, głównie takich, które do żadnego 
innego celu slużyó nie mogą. Fabrykanoi 
załatwiają się z takimi odpadkami bez dal- 
szyeh urządzeń i przygotowań, spalając je razem 
z twardym materyałem na zwykłyoh paleni­
skach, bo próby wyłąjznego opalania nafto­
wego w osobnych palnikach, mimo całej dogo­
dności okazały się często nawet w destylae- 
niaoh ń la longne za kosztowne. Mojem zda­
niem; należałoby jeszoze spróbować trzeoisgo 
sposobu, znanego w teohnioe opałowej pod 
nazwą briketowego, to znaczny sporządzać 
shtuozny materyał opałowy tak zwane „brikiety “ 
albo oegły opałowe z odpadków: miału wę­
glowego, torfa, kory garbarskiej etc. z domie­
szką ciężkiej mazi naftowej jako spoidła.

Inne produkta naftowe mają podrzędniej­
szą wartość ekonomiczną i uzyskiwane bywają 
w fabrykaoh w mniejszych ilościach bądź jako 
regularny materyał odpadowy, jak koks bądź 
jako osobny przetwór jak : asfalt, sadza, ozerni- 
dło i t- d. Koks naftowy posiada obok wyso­
kiej wartości opalowej inne cenne aalety, która 
jego użyoie robią w niektórych przypadkaoh 
bardzo pożąd&nem, apeoyalnie w niektóryoh

pnął. — Taka śmierć okrntna i samotna jest 
słuazą karą za takie żyoie jak moje!

W  tejże chwili uozuł na ręku delikatne 
dotknięoie ozy]ejś dłoni i obróciwszy się, ujrzał 
przed Bobą kobietę, której ws oma lenie tylko
00 wywoływał zaklęoiem ducha. W oiemnej 
sukni, z główką krótko ostrzyżoną, z k órej 
zrzaoiła biały ozepieo, stała przed nim spokojna
1 słodko uśmiechnięta, jak za dawnyoh dni.

— Yero! — krzyknął, zrywająo się i ohwy- 
tająe ją silnie za ramię.— Veto, Yero! dlaozego 
tu  jesteś? Wszakżem oię sam wprowadził do 
łodzi. O, Boże wielki!.. Dlaozegoż ja oię lepiej 
nie dopilnowałem?... Jakże mogli zapomnieć 
o tobie ?!

— Nie obwiniaj nikogo, Gordonie, tylko mnie 
jednę — rzekła. — Zostałam z dobrej woli. 
Wszak przyrzekłeś mi, te, jeieli umierać bę­
dziemy, to razem. Czyż tak słabe miałeś wy­
obrażenie o mojej miłości, że sądziłeś iż potrafię 
opuśoió oię w taką jak ta godzinę?

— Więo to dla mnie, dla mnie uozyniłaś! — 
zawołał Gordon, aataozająo się w tył. - -  Dl* 
mnie poświęciłaś twoje żyoie i poszłaś na śmieió 
pewną? O, Yero moja ukoohana, najdroższa!., 
skarbie mój jedyny, moje wszystko!

I  łkająo, otworzył ramiona, a ona schro­
niła się w nie radosna, upojona, szozęśliwa, 
iakby to byt pooałanek życia, a nie lodowy 
uścisk śmieroi.

t ł l l l ł ł i * * * * '
— A teraz nie mówmy już więcej o smu­

tnych rzeozaoh — rzekła Vera po godzinnej 
rozmowie, w której wyczerpali wszystkie tema.a 
przeszłośoi. — To wszyBtko dawno już minęło, 
Gordonie. Jam  oi przebaczyła, i Bóg miłosier­
ny, m*Tr> nadzieję, przebaozył oi także. W y­
kreślmy to, oo było, z pamięci i goryczą da­
wnych* bólów nie zatrnwajmy sobie tyoh kilka 
godzin, które nam jeszoze pozostają do żyoia.

Byli samotni we dwoje na pokładzie. Ko­
mendant zamknął się w swojej kajucie, majt­
kowie sohronili się na dół i w wódce szukeii 
zapomnienia straahu, który ioh ogarniał ooraz 
bardziej, w miarę jak noo zapadała nad świa­
tem. Yera, przytulona do kolan swego ukocha­
n e j ,  głowę znużoną wsparła na jego ręku.

— Czy pamiętasz — mówiła głosem, który 
brzuuał jak pieszczota — jak ja się dawniej 
bałam morza? Ty sądziłeś, że to dzieoinne 
przywidzenie; a może to było przeozuoie tego, 
oo mnie osęka? Jeduek, gdym poszła oię szu* 
kaó, Gordonie, w serou mojem nie było oienia 
trwogi i tetas twoja obecność oddala ją supeł-

gałęziaoh hutniotwa- Zaletami temi są: brak 
znaozniejszej ilości popiołu i wysoka siła ka­
loryczna; te robią go pierwszorzędnym materya­
łem opałowym. Z innej strony posiada koks 
naftowy własności pożądane w elektroteohnioe 
do wyrobu elektrodów. Nie jest m;. wiadomem 
ozy febry ki nasze, które w swoich zbioraoh 
produktów ładne okazy koksu wystawiły, po­
starały się o odbyt w tyoh kieiunkauh, przy­
puszczam jednak że tak nie jest i że koks na­
ftowy w najlepszym przypadku używany bywa 
w Łaźniach zemiast węgl drzewnego, zresztą 
spala go się w fabrykaoh pod kotłami, oble­
wając go często ostatnią mazią, nieprzydatną 
do żadnego celu.

Innym produktem zasługującym również 
na uwzględnienie jeit sadza. Wystawiły ją tyl­
ko dwie fabryki p. Adama Skrzyńskiego w Li­
buszy i pp. Gartsnberga i Soureiera w Koło­
myi i Jaśle. Jak dotąd sadza naftowa nie jest 
towarem doborowym, za mało jest delikatna 
i czyste, nie może sobie p.^sto wywalozyó 
lepszego zbytu; sądzę jednak, że przez ule­
pszenie fabrykaoyi, możnaby otrzymywać lepszy 
gatunek a tern samem podnieść jej oenę do 
tej wysokości, na jakiej trzyma się sadza ga­
zowa lub żywiczna, mająoa w fabrykaoh ozer- 
nidła drukarskiego, farb, tuszów i pokostów 
dobrych odbiorców.

Zużytkowaniem właś nwyoh odpadków na­
ftowyoh, ługu ponaftowego i kwasu pouifoo- 
wego fabryki nasza dotąd właśoiwie się nie 
zajmują. Oo najwyżej mielibyśmy podjęte 
gdzieniegdzie usiłowania w tym względzie do 
zanotowania, a dotyozą one kwasu ponaftowego, 
który przez rozcieńczenie wodą oddziela się 
od smoły i w tym stanie jako kwas 40—50° B 
wędruje do fabryk superfosfatów, fosforytów, 
albo mąozki kościanej. Tan prooeder podejmo­
wany kilkakrotnie, przed dwoma - laty o ile 
pamiętam na raohnnek oboyoh przedsiębiorców, 
nie może się jednak rozpowszechnić, a na wy­
stawie znalazł jednego tylko przedstawiciela 
w fabryce p. Gartsnberga i Sohreiere, którym 
muszę to świadectwo wystawić, że instrukoyjnie 
swoją fabrykaoyę na wystawie zaprezentowali, 
albowiem obok wszystkich produktów suro­
wych, półsurowyoh i przetworów golowyob i 
półgotowyoh podali wykaz przeróbki, zesta­
wiony umiejętnie.

Przeróbka wosku ziemnego znalazła przy­
bytek w kraju tylko w jednej fabryce w Dro­
hobyczu pod f i rmą: Gartenberg, Lauterbaoh, 
Goldhammer i Wagmann. Fabryka ta  naj> 
starsza w kraju, (założona w r. 1865) łąozy de- 
ttylaoyę ropy z przeróbką wosku ziemnego na 
parafinę, oerezynę i świece parafinowe i pra­
cuje na większą skalę, zwłaszoza w ostatnim 
kierunku, wielkieh postępów w ostatnioh oza- 
saoh nie wykazała, ohooiaż dawniej przodowała 
w tym przemyśle.

Wystawę naftową uzupełniały zbiór ro­
py galio jjiliej z rozmaitych kopalu krajowych, 
żebracy staraniem p. L. Syroozyńskiego, re­
ferenta gómiozego Wydziału krajowego, mapy 
proiutoyi ropy i wosku ziemnego w Galicyi 
od r. 1877 do 1893, zestawione również przez 
p. L. Syroozyńssiego, prace szkoły wiertniczej 
w Wietrznie pod dyrekoyą p. Z. Suszyokiego 
i okazy naukowe staoyi aoświadozalnej dla 
przemysłu naftowego przy o. k. szkole polite­
chnicznej we Lwowie.

Krtjowa stacya doświadozalna, mająoa za 
zadanie wspierać rozwój przemysłu naftowego 
przez badanie materyałów surowyoh i pomo- 
oniozyoh, wypracowywanie i sprawdzanie no­
wych sposobów przeróbki, oraz— skazywanie
nowego zastojowa na dla produkfw  naftowych 
przyniósł* na wystawę kilka nowości teohni- 
oznych, z któryoh nie jsdne w przyszłości mo­
gą nabrać znaozenia praktyoznego. Obok oka­
zów teoretycznych, skład ropy pod względem 
ohemioznym objaśniają iy oh, spotkaliśmy w 
zbioraoh staoyi doświadczalnej nowe środki 
desinfekcyjue, kreozot z ropy, nowe odbarw* 
niki dla wosku ziemnego, parafiny, waseliny 
eto. lampy dla oiężkich olejów, nowy gatunek 
olejów oylindrowyoh eto. Ciekawe były pre- 
parata p*of Dra Eogiera z Karlsruhe, demou- 
stru ąoe przemianę tłuszozów (tranu rybiego) 
w ropę i otrzymane z takiej ropy sztucznej 
destylaty, nie różniące się powierzchownie oa 
destylatów ropy naturalnej. Te preparata prze-
w, ,, mmniip ■■ -ifww-iii -r --a.1-*-' - - ■. n ̂
nie odemnie. C«y pamiętasz, mój miły, jaoyśmy 
byli ezozęśliwi tam w góraoh Nejlgheryi w 
pierwszy oh dniaoh po ślubia?

— Jam nigdy nie straoił pamięoi tych błogo­
sławionych dni — odparł Gordon, który słu- 
ohająo jej swobodnego dziewozęoego szczebiotu, 
a myśląo o oieniaoh śmieroi, gromadzących się 
ooraz gęśoiej nad niewinną jej głov.ą, ozuł, że 
stroe ma pęka w piersi z żalu.

— Pamiętasz, jak błądziliśmy po lesie, zbie­
rając snopy dziko rosnąoyoh kwiatów, a tyś 
mi mówił, że ohoiałbyś szałas zbndowaó wśród 
tyoh gór i żyć tam ze mną zawsze, zdała od 
świata i ludzi? A jaka to okropna była oh wiła, 
przypominasz sobie, mój najdroższy, kiedy pan­
tera zabiegła nam drogę?

— A tyś mnie własną piersią zasłoniła przed 
śmiercią — przerwał Gordon wzruszony.

— Cóż w tern dziwnego? — odparła z pro­
stotą. — Tyś był życiem mojem.

I  tak rozmawiali dalej beznamiętnie a 
czule, wsparci o siebie, z dłońmi spleoionemi 
w dłoniach, a tymczasem oienie nocy, ostatniej, 
którą spędzić mieli na ziemi, ooraz głębiej za­
padały nad światem, otulająo ioh w oiszę i 
mroki.

— Czy nie mogłabyś zasnąć na ohwilę, moja 
ukoohana? — spytał Gordon, troskliwie otula­
jąo ją oiepłym szalem.

— Dobrze; jeżeli usiądziesz obok mnie i trzy­
mać mnie będziesz za rękę — odrzekła bez wa­
hania; a gdy jej to przyrzekł, oparła głowę o 
jego kolana, jak to zwykła czynić dawniej, i 
zasnęła snem spokojnym, bez marzeń, jak dzie­
cko. On zaś, wpatrzony w nią, śledził blade 
promienie księżyca muskające twarzyozkę jej 
zaróżowioną i szczęśliwą.

Aie o północy „S*moa“, który od kilku 
godzin ooraz silniej kołysał się na piętrzących 
falaoh, podniósł się nagle z wysiłkiem, od któ­
rego zatrzeszozały wszystkie ściany i maszty 
zarazem, jakby ohoiał oswobodzić się ze skali­
stego swego łożyska, potem z głuchym łosko­
tem opadł napowrót na dawne miejsce.

Po szumie wód, napływająoyoh z gwałto­
wnością na spód okrętu, Gordon Ronully po­
znał, że nadeszła ostatnia ioh godzina.

— Yero! — zawołał — ukochana moja... moja 
żono — zbudź się!

Ona zerwała się szybko i spojrzawszy 
w jego oczy, zrozumiała odrasm, oo się stało. 
Ale nad grozą i przerażeniem śmierci zapano­
wała radość bezmierna, niewysłowiona, .która 
zaohwytnym blaskiem rozpromieniła jej obli-
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mawiają na korzyść teoryi animalnej powsta­
wania ropy.

Do całości wystawy naftowej brakowało 
lamp naftowyoh, bo projektowana przez sekcyę 
górniczą kolekoya lamp nie przyszła do ska- 
tku. Natomiast mieliśmy sposobność oglądać 
w pawilonie tow. naftowego bardzo ciekawy 
okaz, model pierwszej lampy naftowej, skon­
struowanej w r. 1852 przez śp. Ignacego Łu- 
kasiewioza, twórcę przemysłu naftowego w Ga- 
lioyi i wynalazoy lamp naftowych.

Okaz tan przechowany w Jaśle powinien 
inaleśó miejsce w jednem z muzeów krajo­
wych, ażeby złożyć świadeotwo udziału nasze­
go w praoy kultu kej. Dwiema pochodniami 
naftowemi pcmysh p. Ludwika Szala oświe­
tlony był także parów w parku stryjskim.

Na zakończenia nieohaj mi wolno będzie 
podnieść zasługi tych, którzy starannem i wy- 
trawnem urządzeniem stworzyli na wystawie 
wierny i zajmujący obraz tego, potężnie u nas 
dźwigająoego się przemysłu, njawniająoy swoim 
zarówno jak i obcym rzetelną i skuteczną pra­
cę nad ekonomioznjm rozwojem krają. W  pierw­
szej linii naleiy się uznanie prezesowi galicyj­
skiego towarzystwa naftowego panu Augustowi 
Gorayskiemu i sekretarzowi towarzystwa p. Dr. 
Stanisławowi Olszewskiemu, następnie człon- 
kom komitetu wykonawczego sekoyi naftowej 
pp. Adamowi Trzecie skiemn, Leonowi Syro- 
ozyńskiemu, W. Buohońskiemu i L. Wiśniew­
skiemu.

Chlubnie też wspomnieć należy twórców 
większych objektów wystawowyoh, pp. K. Gą- 
siorowskiego, dyrektora kopalni gal. banka kre­
dytowego w Borysławiu, Wł. Długosza kiero­
wnika kopalni firmy Bsrgheim i Mao Garyey i 
Sulimirskiego kierownika fabryki maszyn K. 
Lipińskiego w Sanoku, oraz dyrektorów teoh- 
nioznyoh większych fabryk pp E. Fibioha, 
Dr. J. Krzyżanowskiego, W. Dydeiozyka, J. 
Pieniążka. D/. P. W ispeka; Ig. Zahlera; J. 
Metrisa i L. Szult, Liozny zastęp inteligent­
nych i dzielnych współpracowników krajowyoh, 
uważaó naleiy również za wróżbę pomyślnej 
przyszłośoi dla naszego przemysłu naftowego.

Roman Załoziecki.

BIAŁY FELIETON.
O R L I K .

Po nad skały, po nad wody,
Hen gdzieś w świat szeroki,
Wzleoiał śmiało orlik młody 
I  wzbił się w obłoki.

Zda się prosto w niebo wzleoi,
Niski świat porzuoi 
I  tam sobie gniazdo skleci,
W  własne nie powróci.

Puste ojoów gniazdo stoi,
Na orlika ozeka,
Ozy na nowo go przystroi,
Ale ozas ucieka.

Aż po lateoh o i  wiały,
W  rodzinne ostępy 
Wrócił orlik do swej skały,
Ale w <“nieźizie eępu.
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Mianowania. Miuirterstwo handlu zamianowało: 
Józefa Juroeyńoa w Krakowie, Chtima Ueberal* we 
Lwowie, Msjera Spaniera w Ta nowie, Hermana 
Prezesa w Krakowie, Władysława Bętkowskiego 
w Oświęcimie, Romualda Zarzyckiego w Stanisła­
wowie, Stanisława Jastrzębskiego w Przemyślu, 
Leona Gookiego ws Lwowie, Hairyka Kaozyńssie- 
go w Tarnowie, Emila Dobrzańskiego w Sanoku, 
Tadeusza Szuwalskifgo w Tarnowie, Piotra Obo­
rnickiego w Przemyślu, Juliana Ponter.ę we Lwo­
wie, Włady ława Strzelbiokirgo w Krakowie, Ma­
ksymiliana Dydu8zyńjk;«go i Maurycego Fsderawe 
Lwowie. Władysława Raczka w Przemyślu, Jaro­
sława Liwickiego i Piotra Buczyńskiego we Lwo­
wie, Stanisława Gzttera w Krakowie, Stanisława 
Borkowskiego w Tarnowie, Franciszka Dulębę w 
Żywcu, Cypryana Jakonowicza w Stanisławowie,

oze jak zorza, przed którą bladły pomroki gro­
bowe.

— Ta femme! — zawołała, zarzuoająo mu 
w uniesienia oba ramiona na szyję. — Ta fam- 
mel Oh! Gordon, repetez-le enoore nne foisl

— Tak! o tak! — powtórzył, oisnąo ją kon- 
wnlsymis po raz ostatni do piersi. — Moja żo­
no! Moja jedyna, w obliozu Boga, ukochana 
żono!

Zwisła w objęoiaoh jego, szepcząc oioho:
— Panie! wspomnij o nas, gdy przyjdzie 

dzień zmiłowania Twego!
W  tej ohwili zimne, szumiąoe fale z ło­

skotem wtargnęły na pokład, obejmując sple­
cione ioh w śmiertelnym uśoisku postacie.

Trzy ozółna bczpiaoznie dotarły doHong- 
Kongu, a lejtenant Walter, dręozoay niepoko­
jem o los swego komendanta i nieszozęsnyoh 
współtowarzyszy, pozostałych na pokładzie „Sa­
mosa", nie straoił ohwili ozasu i wyjednawszy 
pomoo u władz miejsoowyoh, pośpieszył ze 
statkiem na pomoo.

— Czy to ta  skała, sir? — zapytał jeden 
■ towarzyszących mu majtków, wskazując bez­
kształtną, czarną mat/ę, wyłaniającą się z toni.

— To N ie; to nie może być to — odparł 
lejtenant. — Zresztą gdzieżby był „Samoa?11

Ale po odwołania się do mapy i kompa­
su przekonano się, że istotnie b^ła to ta sama 
miejscowość.

Lecz w takim razie cóż się stało z „Sa­
mosem?*

Błękitne, spokojne fale, przejrzyste jak 
kryształ, z oiohym szelestem odbijały od bez­
kształtnej maBy, jakby lubująo się w swem 
dziele zniszozenia. Niebo, rozjaśnione potokami 
światła, zdawało się nśmieohaó z góry, a białe 
mewy wieńcem rozpostartych skrzydeł krążyły 
po nad otohłanią, w której „Samos* znalazł 
zimny grób, niozem nie odznaozony na po­
wierzchni zdradnej toni.

— Tak; to niezaprzeozenie ta  sama skała — 
rzekł marynarz — ale oo się Łyozy tych bie­
daków, któryoh przybyliśmy tu ratować, to nio 
im joż nie pomoże, ohyba modlitwa za ioh 
dusze.

Wszyscy w głębokiem milozeniu poodkry- 
wali głowy, szepoząo pacierz za umarłych, a 
lejtenant Walker, zasłaniając ręką oozy, sohro- 
nił się w samotnośoi swej kajuty.

K O N I E C .

Antoniego Lewickiego w Brodach, Ludwika Maoho- 
wiozą w Podgórzu, Edwarda Szlarpa ws Lwowie, 
Franciszka Feozkę w Przemyśla, Wiktora Kuczyń­
skiego w Stryju, Józefa Strońskiego w Tarnopolu, 
Karola Hladieoha i Stanisława Kaczyńskiego we 
Lwowie, Jana Stanę w Białe, Włodzimierza Czer­
wińskiego w Brodach, Władysława Dorożyńskiego 
w Stryju, Jana Janowicza we Lwowie, Feliksa Mo- 
rawieofciego w Krakowie, Jana Węgrzynowskiego 
V  Złoczowie, Adama Bogdaniego w Krakowie, Mi­
chała Gawlińskiego w Bochni, Markusa Stumera 
w Białe i Emiliana Jaworskiego we Lwowie, on- 
cyałami pocztowymi; a dyrekeya poczt i telegrafów 
pozostawiła wszystkich nowozamianowanyoh w do- 
tychczasowem miejscu slużbcwem. — Radzoami kra­
kowskiego magistratu mianowani: Zygmunt Felkl, 
Jan Goliński i Franciszek Skrzyeiarz. — Dyrektor 
zakładu karnego w Wiśniczu, Erazm Podczaazyński, 
mianowany itarszym dyrektorem zakładu karnego 
we Lwowie.

Honcrowe obywatelstwo. Rada gminna w Ja- 
ryczowie nadała p. Bronisławowi Mecieszkiewiczowi, 
długoletniemu pełnomocnikowi dóbr jaryczowskicb, 
obywatelstwo honorowi.

Obywatelstwo honorowe nadała Rada miasta 
Rohatyna JE. p. Namiestnikowi Kazimierzowi hr. 
Badeniemu i ks. Adamowi Sapieże.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Zbaraża 
rozpisała z terminem do 15go etyoznia konkurs na 
kilkanaście posad nauczycielskich. — Dyrekeya poczt 
i telegrafów ogłaez; z terminem do 20 bm. konkurs 
na posadę akspedyenta pocztowego w Uwinie, w po­
wiecie broćzkim. — Sąd powiatowy w Delatynie 
poszukuje dyetaryueza.

Delegatem Tow. kredyt, ziemskiego w okręgu 
oieezanowsKim wybrany kniaź Julian Puzyna, zast. 
br. Konstanty Brrnioki.

Wiceburmistrz złodziejem. Dyrekeya Towa­
rzystwa kredytowego dis handlu i przemysłu w Dę­
bicy, prosi nas o zanotowanie, że Lazar Ferlstein, 
wiceburmistrz m. Dębicy, skazany przez sąd przy­
sięgłych w Tarnowie sa kradzież na półtora roku 
ciężkiego więzienia, nie jest dyrektorem tego To­
warzystwa, gdyż jest nim p, Józef Dawid Gewiirtz,

Zmiana własności. Majętności Krystynówkę i 
Wołkowatycze, w pow. brodzkim, nabył od masy 
spadkowej po śp, A. Leszczyńskim, p. Jen Paygert 
za cenę 163.000 koron.

Z Jarosławskiego nam donoszą: Siódmego 
grudnia staliśmy licznie zebrani, przejęci szczerym 
a głębokim żalem nad otwartym grabem, ażeby od­
dać ostatnią usługę ś. p Mieczysławowi Marynow- 
ekiemu, właścicielowi Tymowie, który 4-go b. m. 
po ciężkiej słabości rozstał aię z tym śtfiatem. Łzy 
i boleść, malująca się na twarzach wszystkich bez 
wyjątkn uczestników pogrzebu, czyniły ten obrzęd 
niezwykle smutnym i rozrzewniającym a świadczyły
0 wielkości straty, jaką ponieśliśmy i o wartości 
osoby tego, którego opłakiwaliśmy Szlachetny to 
był charakter. Ktokolwiek się udał do niego w 
ciężkiej potrzebie, tego przyjął ciepłem sercem,
1 zrobił, oo byio w jego mocy. Przejęty eilnem 
poczuciem obowiązku, był wzorowym obywatelem 
Polakiem, wiernym i szczerym przyjacielem, nie­
zdolnym wyrządzić nikomu przykrości, a pierwsza 
przykrość, jakiej od niego doznajemy, to Dolaśó po 
jego zg»nie. Teofil Żurowski.

Rozmowa z Mirą Heller, o pouyme naszej 
Brtyetki w Nowym Jorku pisze jeden z korespon­
dentów tamtejszych: Po zgromadzeniu się całej tru­
py operowej, chciałem obejść nasze „gwiazdy* 
i — rsecz naturalna — rozpocząłem od pań. Gdy 
mi oświadczono, iż p. Klamrzyńskiej nie ma i nie 
będzie, pozostał mi jedyny interyiew z p. Heller. 
Jakkolwiek nąez* artystka wybrała się do Ame.yki, 
do ogólnie tn przyjętych interviewów skłonną nie 
jest i na punkcie informacyi osobistych jest wy­
jątkowo powściągliwą. Dla mnie, jako dla współro­
daka, z całą uprzejmością uczyniła wyjątek.

— Pani po raz pierwszy w kiaju yaukesów ? — 
zapytałem.

— Tak, i nie powiem, bym była odraza za­
chwycona; wprawdzie zbyt krótko tu bawię, bym 
mogła eformutować wrażenia, lecz w ogóle widzę, 
że to nie będzie rzeczą łatwą: naturę można od­
malować, lecz wnętrze fabryki I.. A New-York to 
jedna wielka fabryka, to zbiór kół, kółek, śrub, 
szyn i elektryczności, zamkniętych w koloaalnyoh 
marach gmachów. Ciężko tu i duszno. Ciekawe 
te wszystkie wynalazki, ale... Siużby tu prawie 
wcale nie potrzeba. Za przyciśaięciem tego lab 
owego guzika mam wszystko w jednej chwili, ale 
dziękuję — wiecznie myśleć o tyoh śrubach, guzi­
kach i sprężynach — która do czego słniy! Oi, 
patrz pan, w tej chwili pędzi nam do pokoju go­
rąco i ani wiem, co odkręcić, a oo zakręcić, ażeby 
temperaturę unormować...

Nie mogłem tym uwagom odmówić pewnej 
słuszności. Zapytałem o wrażenia z podróży.

— Byłyby przyjemne, gdyby nie wyjątkowa nie- 
złownośó parowca: obiecano nam, iż z Bremy do 
New-Jorkn droga trwać będzie dni ośm, przedłu­
żono ją zad o dwa jeszcze, a pan rozumie, co zna­
czy taka zwiozą przy ciągłem wyczekiwaniu lądu. 
Na szczęście, przez całą drogę byłam najzupełniej 
zdrową.

Przeszliśmy w rozmowie na temat opery. Ta 
dowiedziałem się, iż pierwszy występ p. Heller 
ulegnie zwłoce. Artystka naznaczyła na ten występ 
„Mignon*, w której to partyi miała się nkazaó 
unia 27 listopada. Tymcztrem forze, majeure po­
krzyżowała plany: w porcie zatoną! statek „Cor- 
sica*, którym miała przybyć część artystów, a 
w iob liczbie p. Nurdica, śpiewająca w „Mignon* 
partyę Fillny; musiano ozekaó na nowy parowiec 
i stąa znaczne opóźnienie. Debiut więc panny Hel­
ler odbędzie aię dopiero dnia 7 grudnia. Tymcza­
sem artystka skwapliwie pracuje nad nowemi par- 
tyami, mianowicie: Dalilą i Izoldą; tę ostatnią 
śpiewać będzie w języAu niemieckim razem z Janem 
Reszke (Tristan), z którym wystąpi także w „Afry- 
kanoe* Meyerbeera.

Rodzina Rubinsteina, zmarłego niedawno w 
Peterecurgu znakuinitego muzyka, pochodziła z Bro­
dów. Babka jego Szra, córka rabina brodzkiegj, 
wyszła za mąż za niejakiego Loweusteina, a z córką 
jej Klarą, ożenił się kupiec z Berdyczowa Rubin­
stein, który byt ojcem muzyka. Donoei o tern ty­
godnik „Oesterreiohieche Wochenachrift* wydawany, 
w Wiedniu przez pusta Blocha.

Z „Echa*. Niedzielny konoert „Echa* zostaje 
ze względu na równocześnie odbywający się kon­
cert na cele dobrouzynne odwołany. B.lety już ro­
zesłane są ważne na konoert „Echa* w pierwszej 
połowie etyczu.a p.zysziegc roku odbyć aię mający.

Maryan Fontana, prezes „ E c h a * .
Proces O gęś. Niezwykle zabawna historya 

wydarzyła eię w rych dniach v  okolicy Łukowa. 
Niejaki M. posiadacz młyna i kolonii, usłyszawszy 
gdzieś zuaną historyjkę o burzo, co niosła złote 
jaja, postanowił wyzyskać ją ua nor.y sposób. Oto 
pewnego poranku, we wsi rozniosła się wieść, że 
knpiona niedawno przez miynarza M. gęś, niesie 
jaja, w których znajdywane gą... „małe złote du­
katy*. Ciekawych nie brakowało, dopytywano się 
a M. szczegółów, lecz ten tajemnieza udawał mil­
czenie, zbywając natrętów pełsłówkami, gęś zaś, ja­
koby dla większego bezpieczeństwa, zamknął w du­
żej klatoe, którą ustawił w izbie. Gęś oo drugi

dzień zaoiita jaja z dukatami, ktćrymi M. zapłacił 
nawet sąiiadowi za jakiś towar, objaśniwszy go 
w sekrecie, że zapewne gęś u dawnego właściciela 
musiała wygrzobaó garnek ze skarbem, potknęła 
owa monety i obecnie wydaje w jajach. — „Musi ich 
tam być jeszcze sporo, bo gęś bardzo ciężka* — 
dodał od niechcenia. Taka cudowna gęś nie dała 
spać sąsiadom i jeden z nich bardzitj chciwy 
oświadczył chęć nabycia złotodajnej gęsi. Na to 
tylko czekał młynarz, aby jednak amatora knpna 
nie zrrzió, stawiał z początku wygórowane warunki. 
W  końcu układ stanął. M. za gęś, którą zwafono 
i była niezwykle ciężka, otrzymał półroczne prosię, 
10 rubli gotowizną i miał prz^z miesiąc należeć do 
czwartej części złota, które gęś znieeie. Po kilku 
dniach nabywca przekonał się, że gęś wcale jaj nie 
znosi, a chcąc utwierdzić się, ozy posiada złoto, za­
bił ją i dokonał ssozegółowyoh badań, rezultatem, 
których było rozczarowanie. Oszukany kmiotek 
zwrócił się do sprzedawcy o zwrot pieniędzy i „ma- 
ciusia*, lecz spotkał* gr> odmowa M. bowiem zażą­
dał znown zwrotu żywej gęsi.

Doświadczenie hypnotyczne. Na ostatniem po­
siedzeniu Towarzystwa hypnologiczuego dr. Edgar 
Bśrillon, redaktor Revue de Vhypnotisme szef kli­
niki psychofizyologicznej na placu Sc. mdrć-des-Arts, 
pokazywał zebranym chorego, którego leczy z „ago- 
rafobii,* ożyli obawy przestrzeni. Młodzieniec ten 
inteligeitay i pracowity, student szkoły centralnej, 
nagle pewnego dnia, idąc po ulicy, poczuł gwałto­
wny zawrót głowy, nieopisany itrach 1 odrąi nie 
może bez towarzysza postąpić kroku ta  wolnej prze­
strzeni, Dr. G leczy go suggestyą hypnotyczną; na 
posiedzenie zaś przyprowadził go, aby pokazać wła­
dzę suggestyi, dokonanej na  j a w i e ,  a więc 
w warunkaoh zwykłyoh, życiowych. Odprowadziw­
szy chorego o kilka kroków od krzesła, dr. B, ła­
godnie lecz stanowczo powiedział mu, aby poszedł 
i usiadł na niem : dla biedaka była to straszna prze­
prawa, gdyż trzeba było opanować straszliwą obawę 
i przejść kilka kroków fez podpory. Znaó było na 
twarzy okropną walkę i chory poszedł naprzód. 
Z polecenia dra B. kilka osób obecnych chwytało 
go po dcodze za ręce, aby go zatrzymać, lecz nic 
już nie pomogło : z nieprzepartą siłą, z oozyma wla- 
pionemi w krzosto, w kilku s&okaob gwałtownych, 
przebył on oddzielającą go przestrzeń i p^dł na Bie­
dzenie, ciężko dysząc. Dr. Bóriilon, oświadczył wów­
czas, że rozmawiał o tyoh doświadczeniach z pew­
nym wyższym oficerem w służbie czynnej, który 
zna eię bardzc dobrze (co nie jest tam rzadkością) 
na psyohologii i hypnotyzmie. Obydwaj doszli do te­
go wniosku, że na wojnie suggestya na jawie, uła­
twiona przez naśladownictwo masowe, może oddać 
niewypowiedziane ustngi, gdyż żołnierze nie widzą 
wcale niebezpieczeństwa pod wpływem kategorycz­
nego nakazu i w zupełnie monoideioznym stanie, 
jak opisany chory, obalają wszelkie przeszkody.

Behanzln, aks-król Dahoneju, zdetronizowany 
przez jenerała Doddsa, żyje w Martynice, pod do­
zorem władz f.anouskich, w otoczeniu ewych li­
cznych żon i córek. Admirał eskadry zaprasza go 
czadem na pokład swojego statku i raczy gorącymi 
napojami, poozem kobiety, tińczą. Spokojne to ży­
cie rac tylko zostało zakłócone śmiertelną trwogą: 
na wieść o wstąpieniu na tron nowego prezydenta 
rzeozypospcutej, Behanzin był przekonany, że p. Ca- 
aimir-Perier na zaak radości narodowej każe  mu 
uciąć głowę. Gdy go gubernator zapewnił, że 
Francya nie przejęła obyczajów dahome.skioh, były 
królik oświadczył z zapałem, iż czu e się więzionym 
na grzbiecie potężnego słonia, jakim jest Franoya, 
i że uczyni wszystko, aby go nie rozgniewać...*

Czy Chorym wolno palić? Jeden z lekarzy 
W pewnem faohowem piśmie odpowiada jak naitę- 
pnje: Przedeeszystkiom przy większej ozęśoi ohi-
rnrgicznych chorób wolno palió, z wyjątkiem etanu 
rekonwalescenci po operacyi pęcherza lub brzucha. 
Choizy na oczy, nos, gardło lub ust* nie powinni 
absolutnie palió. Z chorób wewnętrznych, wyklu­
czają możliwość palenia: peritonitis, tyfus i tym 
podobne. Przy zaburzeniach żotądkowyoh węlno pa­
lió, leżeli dym eię filtruje. Palenie przy chorobach 
płac uważa ów lekarz niekiedy i pod pewnymi wa - 
tuakami za pożądane. Go do chorób nerwowyob, 
nie można tu postawić reguły, nagłe zamachanie 
palenia, szkodzi nieraz nerwowym ludziom, nato­
miast pray newrozach serca można dozwolić tylko 
lekkiego tytoniu i to przy filtrowaniu dymu. W po­
koju, gdzie leży chory, palić eię uie powinno. Jako 
najprzydatniejszy czas do palenia oznacza ów autor 
w kilka godzin po obiedzie.

Testament Wiktora hr. Baworowskiego. 
Z Tarnopola nam piezą: Pogłos sa, jakoby oryginalny 
testament śp. Wiktora hr. Baworowskiego .znajdo­
wał się w rękach tntejszego adwokata dra Łucz»< 
kowskiego, jest stanowczo mylną; natomiast pewnem 
jeat, że ani tutejszy sąd, ani też żaden z tutejszych 
adwokatów lub notiryuszów zie posiada testamentu 
śp. hi. Baworowskiego. Dowodem tego jest takt, 
że tarnopolski ząd obwodowy zamianował komisyę 
sądową, która w niedzielę duła 16 bm. ma się nlać 
do Myszkowie, miejscz stałego pobytu śp. hr. Ba- 
worowskiegc, celem poozynionia poszukiwań za te­
stamentem. Pogłoska jakoby dr. Łyczakowski był 
w posiadaniu testamentu, powstała prawdopodobnie 
wskutek tego, że śp. hrabia był przed laty klientem 
adwokata dra Łuczakowekiego.

Pized kilkoma laty polecił ś. p. hrabia Bawo- 
roweki p. mecenasowi Łuozako oskiemu wypracowa­
nie aktu fundacyjnego na zatożyó eię mającą, ko­
sztem zmarłego, wielką bibliotekę polską w Tar­
nopolu, muzeum we Lwowie i inne rozmaite 
zakłady naukowe. Piękny ten projekt rczbit się 
z przyczyn niewiadomych, a pozostały w tej 
sprawie tylko u p. Dra Łuczikowskiego luźne za­
piski. W sądzie tutejszym złożone jeat tylko wła­
snoręcznie pisane i podpisane oświadczenie śp. hra­
biego Baworowskiego, datowane z dnia 26 etyoznii 
1877 roku W debiaracyi tej oświadcza śp. hr. Wi­
ktor Baworowaki, iż swego brata pana Włodzimie­
rza hr. Baworowskiego, którego w pierwotnym te­
stamencie zamianował swym uniwersalnym spadko­
biercą, niniejszem wydziedzicza a to w każdym wy­
padku, czy pertraktacja spadku na mocy Jakiegoś 
rozporządzenia ostatniej woli lub też mocą ustawy, 
nastąpi. Tyle na razie wiadomo, to zaś stanowczo 
jest autentyczne.

Szubienica w Kaltern. Z początkiem bieżą­
cego wiezu zdarzyło się w południowo tyrolakiem 
mieście Bożen, że miano powiesić jakiegoś złoczyńcę. 
W Bosen nie było Bznbienioy, sławetni więc radni 
owego miasta zwróoili się uo sąuedniego Kaltern 
z prośbą o pożyczenia jej. Ale Kalternlanie odpo­
wiedzieli, że nie mogą szubienicy pożyozyó, bo mają 
ją dla wygody „swojej i swoich dzieoi*. Po takie; 
odpowiedz: Bożen mnsiało sobie sprawić Własną
szubienicę.

Wątpliwa przyjemność. Komendant Chaltin, 
zwycięzca Arabów, opowiada-o dziwnym zwyczaju 
dzikich, mieszkających w kraju Mauyema. Bą °ui 
mistrzami w sztuce kucharskiej, zwłaszcza co się 
tyczy pieozywa i potraw z ryżu. Skoro jednak mają 
jakiegoś gośoia, zwłarzoza cudzoziemca, którego 
chcą epeoyalnie uraczyć i zaimponować mu, polg. 
wzją wszystkie potrawy — wodą kolońską 1

Znirll- Ks. Władysław Cymbul, proboszcz 
^  Tyczynie, umarł wozoraj na fcarbunkuł. pogrzeb



PP.ZEGIĄD i  M a  18 Grudni* 1694;
odbędzie się we wtorek rano. — Wincenty CTdei- 
eki, ndjiiakt kolei państwowej, umarł we Lwowie 
w 60 rokn życia. — Ks Wojciech Roszek, pro­
boszcz w Poroninie kolo Nowego Targu, jeden z ini­
cjatorów zależenia szkoły snycerstwa w Zakopane1”, 
nmtrl w 59 rokn życia. — We Lwowie zmarli: 
Olimpia ze nlngookii h Wyszyńska w 72 rokn ży­
cia, Antoni Kruszelniekf, prawnik, w 25 rokn ży­
cia i Katzrzyfoa Se;fensiederowa, wdowa po ck. ofi­
cynie lsgistratury, w 54 roKn życia.

Stci. pswletna. T. c 8 mą© — 8” R, w ptf. 
— 2° ii. Bar. 766, Spad*. Prześliczne pogoda. 

Znakomita ptirtya.
— Słyszałeś? Panna Iks idzie z» mąż.
— Taa ? za kogc ?
— O, z* młodzieó aa z tow rzystwu...
_  Tak ?!
— ...Z towa. ystWc z .liczkowego...
Takżr pobudka do małżeństwa- W jednem z pism 

niomiecpich pojrwilc się tikic ogłoszenie: „Z po­
wodu zgonn osamotniona wdowa, w wiekn lat 50,
poszukuje meź» w tym samym mniej więcej :?ieku“.

Odpowiedź RedaKCyi- WPan Antoni Walew­
ski w Kopyczyncach. Weterle pochodzi z katolic 
ki ej rodziny.

Teatr. Dziś w sobotę „Pajace", opera w 2 
aktaob. rozpnczLie „Jedno bJowo do ministra" i „Na 
przekór1 W niedzielę po południa „Dwoje rudych 
czyli talizman", wieczór „Zyd w i oczny tnłaoz".

Do
„Cnorała1

dzisiejszego nnaero 
Kornela Ujejskiego.

dołączamy prospekt

( Jzęśe ćfcońoiaiczM
Wiedeń 13 grudnia. 

(Z.) Łotulrat snbskrypoy, na nową poży­
czkę usyjtfcą przewyższa najśmielsze oozoli- 
wania. fie dziesięć razy, jak z początku do- 
i—ił Biono- ale pięćdziesiąt rezy pokryto całą po- 
żyozkę, i, same kauoye złożone pi zez snfcskry- 
kentów wynosrą z góra miliard flanków, więc 
półtrz< ci* rasa tyle ila pożyczka. Ogółem od­
dawali kapitaliści erwapejscy do dyspozyoyi 
Rosy' 20 miliardów franków. Ze wszystkich 
subskrypoy jakie miały miejsoe w ostatnich 
czcere h latach tylko, na konsole niemieckie 
w t .  1891 subskrybowano więcej, gdyż 22 m i­
liardy muieh, zresztą żadna inna inbskrypoya 
nie dała t»k świetnego rezultatu. Targ ber­
liński zostawsł diiś całkiem pod wrażeniem 
tego wypadku i torował dregę zwyżce, zwłasz­
cza, że BpekuWoi tamtejsi pozbyli się już 
obawy, że zamierzona ref.,rma giełdowa pode­
tnie zupełnie działalność giełdy

Kanclerz książę Hohenlohe bowiem w o- 
swiadczeniu s^eru programowani bardzo o- 
giędnie wyraził się o reformie j ieldo^ej i za­
pewnił, że nui oni na celu usunąć jrdynie pe­
wne nadużycia, jakie się wkradły. Ojaywiśoie 
i nasz targ nie ncógl zupiinie być obojętnym 
na to, co się dzieje w Berlinie, więo tendenoya 
znacznie się popiawiła, około południa zaś 
nastała nawal dość pokaźne zwyżka, gdyż 
Unio: bank dał do ayspo ycyi giełdy spory 
zapas gotówki. Szutkiem tego prolongata 
zobowiązań przyońudziła d»iś o wiele łatwiej, 
aniżeli wczoraj i przedwczoraj. Największa o- 
trety  były dziś w kredytach i alpinaoh. Za­
rząd bon em tego ostatmegc towarzystwa 
wniósł już do ministerstwa prośbę o 1 Dzwole- 
nie na -m isję nowych akoyi za 7 */* milio­
na złr-

O statn ie n otow an ia-  
- Kredyty . 894*20, węgierskie

A g b b a ik i 179*6u, Uniony 307*51), Baukv»reiny 
149*'— Landerbruki 2/490, Ludwiki 2l6*o0, 
Oiemirwiecfeie 290*—, Elbetkal© 271*50, Renta 
papierowa 99 95, srebrna 100*—, auatr/aokw 
złota 124*i5, 4% zuscr. renta wal. kor. 99 75, 
węgierek* złota 123*50- 4"/0 węgierska renta ~al 
kor. 98*—, dukat 5*87— , 20-frftakówka 9-871/#, 
marki 12*18- , n b l«  1-341/,-

Wiedeń 13 grudnia. Sgirytus 16*70—15*90 
§ Sprawozdanie z targu zbozewege na Kleparzi*.

K r a k ó w  14 grudni*.
Konjunktury handln zbożowego nie po- 

lepszrją się bynajmniej. Dowozy nie są n»wet 
tuk znaczne j*k zwykł*} przed Nowym Rokiem, 
a jednak ceny zbeż- nie mogą się podnieść, 
gdyż odbyt w obeo małych potrzeb miejsoowej 
konsumoyi jest słaby, a spekulaoya i eksport 
nawet przy niskich obucaie oenaoh w i  ,ku- 
pnaoh żadnego me biorą udziału.

Płrcono pszenicę białą 7*10 do 7*30, czer­
woną 7*— do 7*2(J, żółtą 7*00 do 7*20, żyto 
5*50 — 6*9b, jęozn ie* browarny 6*20 do 6 76, 
na paszę 5* —do 5*26; owies 5*35—6*75; rzepwh* 
000 do 00 0 , koniczyna czerwona 50—70 zł. 
Wszywko za 100 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Telegramy „Przeglądu"
Wiedeń 15 ^rudn.., (Reda państwa). W  d«- 

Daoie sad prowizoryum budżetowem pierwszy 
zabiał głos młodoozeoh K r a m a r z .  Mowa 
jego była stekiem napaści aa namiestnika uz eh 
hr. Thuac, któremu zaizuoit, że’o’r knowany jest 
mamą prześladowania Oteobów. Słownńoy F  e- 
r j a n o i o  i S p i n o i c z  ostro krytykowali za­
chowanie się rządu w Idryi, zwłąssoza w Kną- 
ne] sprawie o dwujęzyozne napisy na godłach 
urzędowych w Pirano. Spincioz nazwał to ua-1 
ohowanie się rządu obja wem bezsiltośoi i ośriad- 
ez_ ł, że takiemu rządowi Słoweńoy nie mogą 
ani uenta uohwaltó. Wreszcie rzekł mówca, że 
walka naroaowośoiowa w Istryi nie altanie ani 
na chwilę.

Włoch R i z z i  oświadczył, że 'Włosi aie 
są woale przeciwni narodowemu rozwojowi Sło­
weńców w Is try i, ^szeli ko nia mogą się zgo­
dzić na ioh przesadne żądanie zupełnego rów­
nouprawnienia języka ^oweń^kiago z włoskim. 
Pomimo togo głoiować będą Włosi za budże­
tem, w nadziei, że rząd nie będz e popierał na 
rodowośoiowbj pożądliwości Słoweńoów i nie 
popchnie do opozycji jedynego koaserwasyw- 
aógo fetronmotwa w Iifcryi, którem są Włosi.

Autysemiii. S c h l e s i n e e r  dowodził, że 
prreciw ovej uVrytej a groźnej potędze, zwj- 
oej się „Allinnce israelite", należy koniecznie 
utworzyć abaus antysemitów oałego świata. 
Natodo wieo niemiecki K i n d e r m a n n  oświud 

| ezył, że stronnictwo jeąo musi wjrez.ó rządo­
wi wotum nieufności, jeżeli z budżetu nie zo­
stanie wykreślona pozycja na utworzeni* sło­
weńskich paralolek w Cylei. W '-cńou zapro­
testował mówca przeiiw narzutowi, jakoby na- 
toduwOów niemieckich nie możni byio uważać 
za wiernych Cesarzowi patiyo‘ów. Młodoozeoh 
Y i  s z a s y iwoim zw  czajem napadał gwałto­
wnie na rząd i na trój przymierze. Poseł włoski 
z Tyrolu B a z a n e 1 a oświadczył, że w postę­
powaniu dzisiejszego rządu oidzi m«ły postęp 
w pori “natiJu z dawnym eądetr. Jeżeli rrąd 
obejmuje rolę przrwódzoy, w ta tim  raz-e po­
winno j w Tyrolu wdrożyć akoyę oelr m 
urseozywistnioni* słusznych żądań Irentynu. 
W  nadziei, że to nastąpi, głosować będą wło­
scy posłowie z Tyrolu za budżetem. I

P. L a g i n j a  domagał się, azeoy rząa 
ludności kroaokie i słoweńskiej da, to, oo 
mają Włosi. Przedewczystkiem ż^da mówca 
utworzenia k**oaokiej szkody średniej w Is try  
i wskazał na Dalm*oyę, gdzie dz> jeszoze we 
wszystkioh biurach arzędowyoL mówią po wic 
sku. W  każdym razie przyznaje mówoa, ze 
w Istryi jest wielu Wtoohów, których nie mo­
żna zesłowiańszozyć.

P. W e o h n i a n i n  wyraził nadzieję, te  
koalicja uwzględni słuszne żądanie Rusinów 
i dla te ;o głosowao będzie zr budżetem.

I Na tern przrrwar.o debatę Dalb^y jej
oiąg odbędzie się dzisiaj.

! Ns końcu posiedzenia wniósł p. Laginja
interpelację, w której powołująo się na wrze* 
korne nieprzychylne dla Słoweńców wyrażer ‘e 
się namiestnika Tryestu Rinaldiniego, zapytał,

: osy rząd gotów jest ochronić słoweńską mniej­
szość sejmową — Trjeśoie i Parenzo od mo- 
żliwyoh gwałtów.

Wiedeń 15 grudnia. Wozoraj odbył się tu 
miiyLg robotniczy, w którym wzięło udział 

i około 300C osób, E ry tj kowano na nim ujem: ue 
[ działalność koinisyi ala reformy wyborciej i 

atakowano namiętnie stronnictwa koalip i. Niu- 
któr*y mówoy radzili rozpooząć bezzwłocznie 
strejk jeneralny, wsaelako większość ozłonk w 
partyi roootniazej oświadoayła "ię za tem, aby 
czekać spokojnie, oo nastąpi.

Berlin 15 grudnia, Dzienniki tutejsi „ do­
noszą, że w samych Niemózśbłt subskrybowa­
no na nową pożyczkę rosyjską ?3/* mil iardt 
matek.

Organ m uritra  sprawiedhwosot ogłasza 
rozperrądzeni*, wedle którego sądy mają każdą 
*pn wę kami, uważać jako pilnq i strraó się 
jak nairyohlej ją załatwić.

Rzym 15 grudnia. Prezydent B> .uoheri 
zawiadomił wczoraj parlament, że sąd poło­
żył areszt na dokumenta złożone preea Gio- 
littiego,

Paryż 15 grudnia. Ambasador niem oki 
hr. Munster wyraził prezydentowi Oaaimir- 
p 9»erowi imieniem oe^rza niemieokiego kon- 
dolenoyę z powoda śmierci pre*.eza izby 
P- Burdeau, którego cesarz potnał podotuS 
berlińskiej tonfareaoyi robotniozej.

Peszt 15 grudnia. Wedle wykazu kas pań­
stwowych od i  lipca de ł ońc-, września b. r. 
wpłynęło w tym ozasie do tyoh kas ogółem 
brutto 127,405 814, a zatem w porównaniu 
z tym samym ( krosem ubiegłego roku o 1 
6,733,776 zł. więooj. Wszystkie wydatki w tym i 
ohresio wyń osiły 120,699.2u0 zł., t. j. o 6,213.77S 
zł. w. ,$06 niż w rofu rb^głym . Ostateczny b i - ; 
lans za 3 Łwrrtat 1894 jeit zatem o 1,519.996 j 
zł korzystniejszy od bilansu za 3-oi Kwartał 
1893 r.

Rzym 15 grudnia. Na wozorajszc a posie­
dzeniu p*vrlamenfu nie było Gtiolitoiego, o o ; 
zwróciło powszechną uwągę i dało powód do ] 
rosmaityoh komentarzy.

Tribuna do łosi, że łona Orispieąo wyto-1 
ożyła prz ioiw Gioli^siomu skargę o kradzież Jej 
listów. Wszystkie dzitanisi tutejszs ostro pięt­
nują zachowanie ńę  Giolittiego.

Wiedeń 15 grudau Ogłoszona dziś roz­
porządzenie ministery“lae poz»ala, ażeby w 
p zyszłą niedzielę t. j. 23 grudnia wszystkie 
haadle i składy towarów łtw&roe były oo go­
dziny 3 po południu, zas handle środków spo­
żywczych w mias.aoh mających więcej niż \ 
2C 000 ludnośoi mogą op 6oz tego otwarte być j 
jeszoze wieozorem po 6-t»j przez dwie godziny.,

HOTEL IMPERIAL
K R Z Y S Z T O F  J A N O W I C Z

we Lwowie — ulica Irzecupc Maja, S.
Dnie 14 grudnia przyjechał!: J. hr. Potocki 

z Rym*uowa,. W. hr. Olizar z Hladek, J. hr. Li- 
sowieski z Rzeszowa, dr. W. Kopjczyoski ze Sta­
nisławowa, S, Lilienthal ze S anislawowa A Bauer 
z Hambutga, £ . Berger z Drezna, J. Kiausi, 
z Borna, F. Bojański z Warszawy, G. B uer 
z Berlina.

I V  a d e s ł e  n e .
Rubryk* tr cii poenodi! ed Redakcyi, nie bierze też 

”esi ileble »r się ńcunaj rljowiadzialroś^

Spi chorób gardłr, aou i plac

D r . fil. T rzc M e o ie c k i
d eekandaijt.pl kliniki ofesmr., Af. T t ,E#

________nb_KopernikąNrl4^____________

Dr. Leon Tyszkowslri
ord. w chorobach u s z u ,  nosa i gardła 

ul. . eatralna 1. 10 od godz. 3— 6.

ZANIM

Dr. J. Messian, lekarz eproyaln] ohoróo 
ust i rębów,' J-mtiste diplomć de 1’eoole den- 
ti.i.a de P*iis, \  órj ■Loki ■ eksperymenta z o- 
óoi«m > r Konał i udolu uodzienuie w swej pra- 
ktyoe używa- pisse:

... Odol jest znakomitą wodą do zębów i 
w każdym *«agiądzie poleoenia godi y. Przy­
jemny i i der orzeźwiający w smtku nie za­
wiera Odoi ino dla błony śluzowej ust lab dl* 
zębów szkodliwego. Odo! odpowiada wymogom, 
jakitf na podstawib stuayów o mikioorgaui- 
zmaoł jamy ustne' postawiłem. Odo1 jest anty- 
septykiem, który przeszkadza prooesom gnioia 
i fermeuUoyL w ustaoh, « więo niemiłej woni 
i dziurawienia u it

Są bezczelne naślalowniotwa naszego Giola. 
Odol jest prawdziwja tylko w nnszjoh fisoikacu 
patentowanych. Cena flaszki 1 zł. w drogueryaoh i 
aptekach. Drezdeńskie chem. laboratoryum Lingner.

D e n t y s t a

D r .  i .  U  c i u l i  o l d
mieuka obetnie przy ulicy SykstaekUj 'Joiba 21.

Specjalista chorofr uszu, nasn i  gardła

D r .  J .  R e i n b o l d
mieiika obecnie przy alicy Syknaekiej liciba 21.

Pan zakupi pud&rki ne święta 
Bożego Narodzenia i N. Roku 

(takie Herbatę, rum I koniak) proszę zażąda' ta- 
ehawie w własnym intere-i. ilastrowi ,negi, cennire 

bezpłatnie i franko od firmy 
„AU MIKAD0“ Wiedeń, tylko I, Schulerstratse I.

Dentysta Dr. B. Kaczorowski
p.jtnióalizj ewój dlngoletni

ZaLted depty^tyczny
z Wiediiia do Lwowa, ordja. p«j al. S/kłtnski^j R 23. 

(btera poczta). Sitaone zgoy,

l o u  bankow y  i  k a n to r  w y u ia n y
we L^owiir niica Jagielloński. L 3 

JflT sapuje I rtpraedąje wszelkie papiery 
fforitiierowc t luoretr po najdakłalatel 

k e n i e  azieiui/m .

P R O M E S  1
do ciągnienia 2 stycznia 1895 l,i '-op- kredytowe 
po 6 . 5f c* wru i ze stemplem. QlA*ar w/granu
loroi 30C  3 0 0  3 na Loiy regłlecyi Daaaju (E anaurega 
lirangs Lop*' po 4 zlr. wraz ze stemplem, uitdwua wy 
gram :oi 160*000 oraz promesy dc cięgaieaia 6 
SijCznia 1895 nn 3“, Losy autr. rak' kred. ziom, z r. 
l. 89 po 1 cl 75 ct wraz 9 stemplem. Głórna wygrasz 

koi on 1 0 0 .0 0 0  
Przy ■emói,ieaiacł z prowincji cpraszz ziz o dolą 

cienie 20 ct. na portoryam.

BaCi iaisńem li X8liSP

A U a d S T  S C H E L L E N B E R 6  i  $VK
Dom h sko- y i  kaitc wymień: we L ętw k sLc»

!i»ro?,r Ludwiga 1. 1.
MHpnje ,’ tprzeaajc wszelki' pailrjy ^aiioiciow*.

siKfśT do cięgnenia dnia 2 ztyesnia 1396
ns losy Vedytow3 po £ 50 wra~ zę stempiem do cig- 
gnienia 5 st\czni", ’ 895 po zł, 1.75 wraz ze sten* 

plem.

Upraszamy szan. klientów o wrzeine zamó­
wienie, " dyf na “ilk- doi przett u f  gnienien z pt- 
n sdn wyczerpania zapasa nie moglibyśmy służyć _

Specjalista choról kobiecych i akuszer
Dr. B O G U M I Ł  Z A W A D I L

eekundarynei szpitala powsz. lehnego 
C lekarz u  hllmcf prof. Mzdnrowicza w Krakowie i prof. 
zyżewicza we Lwowie ord. 3—5 pop. ot. Clcgłszyzna 12.

majowa 100*02, wąg.Wb^ech nank lekarek, ch

D r - .  L i .  M A D K Y S K !  j renta koronna »9 S0,
b. elew-asystent klin. leknr. oniwe-L. Jagielońskiego

lekarz oho-ób wewnętrznych
mieszki obecnie ol. Akademicka 1. 10, ordynuje od g. 3—5 

cukierni Wgo F. Grossr z porterze.

Wiedeń 14 grudnia. Notowania w.jororne: 
Kredyty 397*12, węgierskie kredyty 490*76, aa- 
giobank 180*75, bankvarein 151.60 nn or oank 
312*—, landerbank 277*80., b i .tabahny 391-60, 
lombardy 108*—, Elbstńale 276*25, ar.oju tyto- 

i mowę 231*26, rimi 277.5C, aipiay 103*60, rant*
renta złota 121, 75, at* itr 

losy tareokie 70*90 węg.

Telefon

S p i c y a l i s t a  c h o r d b  s t U r s y e h  i  w a n e r y c z i r c l *

Dr, Kazimierz Podlewski
b. lekarz na Klinice prof. loarniera w Paryża i Leiszri

al. Chorążozyzny 16.
Foarniern 
BerLLnii

orńynaje od godz. 11—12 i od 3—5.

renta koronna 98*10, marki 61*03, ruble 134*50.

Wiedeń dnie 15 grudnia, (godz. 11 w jołut . 
K**edyty 896.75, kred, węgierskie — *—, Anglol 
.8025 Uniony —.—, Jaakysreujiy -  .—, Lii? 
derbanki 278 25, Akoyi tytonioi i0 231.50, 
bahny 891.75 Lomb, *,z knp.) 107.75 Blbeth*Ji_ —,— 
Renta papierów. —.—, Lenta ,t k . - —.—
Renta Tfęg. rtoia 4<-/, —.—, .alginy ŚSasfei
6C 91 Losy «nr —.—

* i f l i i
&

f
dotychczas nie zostuiy jeszcze (,rze.<cigńi^eS 

— otanowi;, ®)o najmilszy podurck  gwiazdkowy 
dla dzieci nad irzy  l a t a .  Nadto są one tańsze, jak 
każdy in n j podarek, ponieważ: t r w a ło ś ć  ic h  
w y n o s i  w le le  l a t ,  a i po tym  czasie dają się 
jeszcze dopełn iać i powieKszać. Prawdziwe

kotwiczne skrzynki- baclowlane
SĄ ,i e d y n ą  z a b a w  k ą r  która wfeiwszystkich 
krajach doznała niepodziclneiio uznania
i pochwał i która od wszystkich, co ją  
znają, z przeświadczenia co raz dalej po­
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego  w swoim rodzaju środka do 
zajęcia i zabawy, niechaj sobie ozem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy 
nowy, bogato  iilcstrow any cennik
niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo nocblebd^ dobrozd&ms —
P rzy  zakapuje trzeba wyraźnie ią d a o : fcctwicznych SKrzyneK Budo­
w lanych R ic iite ra  i odrzucić energicznie rażd ą  skrzyneczkę Dez fab ry ­
cznej marki kotwicy jako niepraw dziw ą; kto bowiem zaniedba tę  p rze ­
strogę ten może bardzo łatwo dostać jedno z bezw artościow ych naśladow ań. 
Prawdziwych kutwicznyeh skrzynek budowlanych m ożna dostać po eonach : 
35 k r., 70 kr., 80 kr., 5 ,złr. i wyżąj

8 5 “ w e  w s z y s tk ic h  le p s z y c h  h a n d la c h  z a b a w e k . " D B

Nowość! B iuh tsrow śkie zabaw ki w* c ierp liw ość: Ja jko  Kolumba, Uśmierzycie!, 
Ćwik, R ozw eselać*, “ itago rae  dd . Nowe zeszy ty  zaw iera ją  takżo wyaooe 
zajm ujące zadan ia do pod » i]nych  zabaw ek, ‘.en a  każdej zabaw ki 35 kr. 
P raw dziw e tylko ze znakiem  k o tw ic y 1 ^

•  Pb ALcl. F iia lm -ęr & C le .,  >
p - .r -— 3)o t,>■ - v ; coy i n S ro -e  fa b ry k a  sk rzy n ek  h o d o w lan y c h ,

W i.n  n, . f t l i c i ,  b  i I r  i .-i, i .  f iu , la lstad t,-  jfifpiym barga, O ite n , R o tte rd a m , Lo n d y n  E .C .

• TtCTiaati* wibot wnumrzw
liektóryoh TuBtaoratorów, mam jawtciyt

1943

-ą No w* York

JP <a o r s r i c a
a i t t W i f t i J !

# '  w  Z nam . %

Celem jzolożeaia Umy nadąży dom  
podać do publicznej <riadumcaci, że

P I W O  O K O C I M S K I E
sprzedają na szklanki tylko nastęyojąoe firm:

B e r n a r d  F u c h s b a l g  Kopernika róg Szajnochy,
N a f t n i a  T o e p f e r ,  ni. Trybunalskc 1, 12.
W i l t  e l . a  B r e l t m a y e r ,  al. Trybunalska 1. 14.
J ó r e f  K h r l i e h ,  kawiarni), teatralna, 
b i y m o n  B o l d b e r g ,  Batorego 18 
W ł a d .  K o z ło w s k i e g o ,  ab Gródecka 1. 79.
J a n  1, 1’d w ik ,  il. Krakowska 1. 7.
J ó z e f  F ligg  al Jagiellońska i. 2 2 .
A  a r  o  d n a  t a r h o w l a  ul. O miańska _ .
K a r o l  P r z y b y l s k i  ul, Teatralna naprzeciw Kościoła Jezui kiego 
K a r o l  K ie d ź w ie c k i ,  ol. Słowackiego 1. 8 .
■ i i d w i k  G n r d o l i ń i  k i  ul. Kopo mika.
A n i  B u d z i ń s k i ,  Restauracya kolejowa.
H . S a l z b e r g ,  nl, Kołłątaja, róg KaalmierzowekiOJ*
M a s  W iw c ) al. Ora_ianska 1. 5.

Główno zastępstwo i ski d piwa beesk^wego u p ; . Ozyasza Wixla i Syna, 
f ul, Bogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa ilaszkowego a  p. S. Wisiora 
|  ni* Sykstasza 1. 14. Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ugłaskać będę każdej niedzieli u pis aiaoh wow- 
sk.oh naz, isKa restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 

\ nadto zftstrzegem sobie, wystąpić w drodze sądowej przeoiirko 
* sprzedaży oboego piwa pod mąrką okocimskiego.

Jan Gotz, browar w Okocimie.

O C C i g l O l

1000 nowości

Ozdobą
każdego mieszkania są eleganckie 
przedmioty, które nr B u a n  J fa -  
? o d « e u te  z  W e n e c j i ,  P a r y
Z r  i  W f c  d i i i r  właśnie otrzymr- 

malem i tanio sprzedaje

M. Blin
plac trybunalski bczba 1.

stcsownyoh na podarki gwiazdkowe dla Pań Panów i dzieoi 
po cenach fabrycznych polecają

T .  G ó r s k i  i  Ś .  S z y d ł o w s k i
Lwów, plao Mary^oki 1. 8 (róg ul. Hetmrń.).

B e s  p r u c ia
czyści i odnawia ws^eikio ubiory 
męskie oraz ouknie damskie, na 
żąuanie w przeciągu 1 nawet kilku 
godzin pierwszy wiedeński cke- 
ruiczny zakład, czyszczenie, plam

Szymona W eissa
Lwów, ulica Kopernih <■ liczbf 12.

! B e z  k o n k u r e n c y i !
BOtOLlSY

ł  tu bryki hr K. P  obojewskiego, hr. 
R. Potookisgi, Arcykiięcia Reinera 
z wielu innych fabryk knjjwy i : • 
granicznych po cenach baj-canie im 
kieb, o 10  ct tenej na bn el**e jak 
we wszystkich handlach. Z f.b *yki L 
Wiśniewskiego i Smółki cd 40 ct. z* 

bntelkę.
Własnego wyroku, czysta żytnia wódka

99'T e ś c i o w a ®6
80 ct. ea dożą butelkę. 

Nowość „ B E S F iID -‘ ze ziół al­
pejskich, dotychczas jeszcze nie fabcy- 
kowana. Dnia butelka 1 ił.

K o n ia k  f r a n c n u k i  od 3 ił 
ca bntelżę,

W ę g ie r s k i  k o n ia k  ©d zł 1 60 
za bnteikę

poieca jedynie tak tanio

Jan B a czvń sk i
L w ó w , A k a d e m ic k a  1. 3 .

Halifre1 dubre pai- i i .  1*25.
..3alif»- z stali—eu różami p. zlr. 1*80. 
"alifa?** z ezerokiemi nożaimi p. zł. 8 25. 

.B alifi’  niklowane dobr8 p  zł. 8. 
Halifaz nikioi aae z azr.ok.eml nożami 

para zł. 5.
,11 *lfa: eyilemu .Jaokcoi Heyna*1 p

i t-6C.
.iiaufuT* damikie < leriklow. p. sł. 1*53, 
Hi ,iifax* damskie nik!"Tans p. zl. 3. 

„Mr-kur albo „Helretia* p. zl. 2*80 
Merkur* albo „He)veti» lam ł, e niklo­
wane z szarakiem, nożami r. ł. 6. 

glacksoi „Heynsa* niklowane p. i ł .  6*50 
Łyżwy el ai z rzemykami ] ct. 90 

poleca
P i o t r  C t e ę g t o w i k l  

handel żelazny we ^wowie pUc Aa-itul- 
uy 1 i naprze a1-r K rtedn.

Za doskoiały wyrób poleconych tyżew 
daję zupełną e *ar»"cyę. 8473 2-2

SKŁADY: 
l  t r ó  r

plac Ifa ryack i i. 9.

Wiedeń, Praga,
1. Walifj.clighair 12 Ohjtga*)* H

G r a c ,
Postp la tz  Nr. 2. 

Wyroby z glinki kamiennej
(Sttiueut.)

bygieniczne, do wodo - 
ciągów i gospodarskie, 

białe i barwne.

litRczba wyroby fajansowe 1 m&joiikpwe.

r  O t w o r z y ł e m
z dniem 12go grudnia br.

S p e c j a l n y  m a g * a z y » .  H a f t ć u r
•wszelkich przyborów do haftu i kraw’*)czyzry dane skiej pod firmą

C T óatef ''ESZoosTbi.Js
Lwów, ulica Halicka 1. 1. (naprzeciw katedry)

PoleJ^m towar i i wieży najtaniej, a to : Hafty najnowsce, Kanwy, 
Juty, Jawy, Atdy, Congres, Fiiozelę do haftu, Filozelę do prania 
a połyskiem, 'Włóozki prawdriwa berliziskle z marką obędzia- Nioi 
złota do prAnia, Wiulki ^ybór f  r.uiz ów ‘lolorowyoh i czarnych, 
Halki oiepje, Welony najuowsne, Satyry, Lowautyay, Orgautyny, 
Póił#jt5ohy i P aazoszki w dmane, Perfamerye, Mydłe franouBki© i 
angielskie- W ;olhi wybó** bawełny na pańozouhy, do haf^u i haoa- 
kowaji^ prawdziwe francuskie D. M. O. również wszystkie d n  biazgi, 
Wełna prawdziwa berlińska na pońozoohy dkgj* po 3, 4, 5, fl 7 ot. 

Zn^ówieai* z nrowiroyi jałattriam dokładnie i ~aj«pe**itie].
I3' *ap. .. Dobieram do i wrów (kolorowanych i  niekolorowanych) włóczki i  

jedwak najdokładniej jako specyaliata.

lO agazyB fu te r
B R A C I  W R O Ń S K I  CH

w e L w ow ie, u l ic a  T e a tr  ,1 tm 1, 5
(naprzeclić kościoła Katedralnego) 

o i} 0Ji'ą P 3 csnw oh  n a jp rz y s tę p n ie j s z y c h  sw ój o o iio ie  t v .  p a -  
r.. »ń u n g a z y n  fu te r ,  cak g o to w y c h  j a k  te ż  i sk ó ry  p c j e d y ń -  

ozo, oraz i  m a te ry o  n a  p o k ry c ia  f u te r  w  w ie lk im  w y b o rz e .
G ^n n iłc i n a  ż ą d a n ie  tr a n k o .

1,048 6—B

SKŁAD FABRYCZNY
o. k. rrzyw. fabryki

ć w l P . t ę r j Ę r e J  s ł a , x r * y
w B E R N D O N F

A T a c z y n i a
z t  r l i o w s  I d o  t e r o  w t

za srebra chlńsziegc i alpak

m a o z y n i a
k p t h e a n e  a  e i y i t e g e  a i k l n  
a f t  gcaanlei dlafoletulcj » walo4ei

poleca

C. k| Cbrikiimi Iistępea

W. BILlHSkl
es Lwoi '* alua Hetmańska l  1

i t i  l i  r u n i  '
lUbrania dla chłopczyków, suMenki dzie­
cinne wszystkie wielkości, najmodniMsze 
bluzki, halki, majtki, farruszlc, f ia rs lo re  
Igaraimrki, bielizna męska damski i dzie­
cinna itp. u aj taniej w  magazynie wiedeńskim

E d . O -c tt lie lo a .
Lwó?,, Jagielloński jL2._______

b a  g w i a z d k ę
najpiękniejsze podark. poieca ma 

gazyn zabawę'

Henryka Mullera
ul. Halicka 1. 6.

Świecidełka na drzewko, gimnastyka 
pokojowa kompletna 7 zł: 2,w -rzę^a do 
nakręcania od 50 ct ?ry  warzyskio dla

Crieci i dorosłych od 5 c t  
Ognie bengaLkii do oświecenia drzew­

ka od 10 ct ji i yiei.
Lalki ; m er tne wła ir>ęj .abryce wj ■ 

ne.gr tdzone srebrnyn" medalami.
Cenniki na żądanie gratis i  franko 

3630 i - 2

APARATA
i wszelkie jnyiiori fotoifafiuzne 

Hamel i Feigl
Lwów ul. Sykitusk- 6.

Ramy wszelkiego rodzaju, 
fotografie, lustra toaletowe 

Hamel i Felgi
Lwów Sykntu ;ka ©.

S k ła d  isb ryczn y
artykułów . apońskicli 

Hamel i Feigl
L e i*  Sykitesk* 6

S  K ła d  f a b r y c z n y

Hamel i Feigl
Lwów byktneką 6 .

S k ł a d  f a b r y c z n y
świeczników gazowyck 

Ham el i Feigl
Lwówji,i,tnikf 6.

S k ł a d  f a b r y c z R j
ŁYŻEW ANGIELSKICH

Ham el i Feigl
Lwów Syktoaka 6,

U

P o d  g w a r a n c j ą

Prawdziwy „Odol
poleca

A lo jz y  H u b n e r
Lwów, Rynek 38. 

Odsprzedającym rabat
Kto popróbuje, mc pożałuje 1

Jeszcze tak tanio w* Lwowie a i1 "było.

F l i ia  W . K a u r n r a j a
we Lwowie pr_. al. Łukasińskiego 1. 4 

(plac Caiirum)
NOWO OTWORZON1

§ k la d  oietolf
zaopt irzony we wwolhie sprzętj od na 
bogatszych pocz( wzj do ns<skozzniejizych. 
Całe nrzą izsi ii dla f  okoi eypu aych a- 
ic.ół., jadalń etc Mebl irzechnw , jl 
chowe! czarne, jakotei *«łazbe : gieie i 

n stn  i t. p,
f-eny stałe niesłychanie niskie-

precdi,,. także na raty, jak równie: 
wj poryczaiir i uskitec~n am aamiani mebli* 

O łaski we względy upraszar zarę­
czając zi sumiennoś

Z wy .i :i*m aiacunkiem.
Kaufman 

gt. skład ul. Trybnuaiaka.

Ważna nowina
dla Szan.' amatorów malarstwa 

"Wprowadzam w handel nowość 
na iem polu a mianowicie: przed - 
miobu ze szkła kryształowego z 
drukowa-ym deseniem kwiacow 
do w2rmalowania farbami wodne- 
mi lub olejnemi a nadającem się 
doskonale do ozdabiania aa łomów.

Polecam więc tę nowość jako 
przyjemną rcziywkę a w aanyrr 
razie jako odpowiednie podarki ua 
Gwiazdkę.

A lo jz y  Hiibcier
Lwów, Rynek 38



i  *ai« 16 gradzia J S f '
■mm -

O L B R Z Y H I  W Y B Ó R

Życzliwej uwadze polecam
Tl g rjra  'R

W ysprzedaź na święta
w dem u  składow ym

D. LESSH Ea
daje P. T. Publiczności wprost zdumie­
wające olbrzymi wybór towaićw, która 
po wyjątkowo nader tanich oengeh na 
sprzeJaż wystawione "% w najr^*- 
.aiejsrych gatunkach. E/o łaskaw 
go oglądania, tych tysięcy ga an 
ków towarów ZApitszam P T.

Pablioznośó najuprzejmiej

LESSNER
WIEDEŃ.

Serge Cachemire. podwójni* szeroki 
Bardzo ładn e le tn ie  m aterye podwójnie ozerokie 

S n h ien k o  podw. ustero ie 
B ardzo ładn e m aterye le tn ie  z jedwabiem podw. ezer. 

B roszo(?ane m aterye wełniane, podwójnie szerokie 
8zev?Iot podwójne szeroki . . J
!”ew iot pepita podwójnie szeroki 

- ‘ S pon  czysta wełna podw. szer. gawaiej 75 ot.
Czysto w ełn ian e tow ary modne podw, szer.

Fonie, czysta wełsa podw. szer.
M aterye kam gar no we w  wszy.tkieh kolorach podw, & zer.

Loden, dobry getasek 120 cm. szer.
^ P e i- i ta  letnia matorje esijata w .łaa podw. szer.
C ay 5to wełniane materye w kostki podw szec. . .

U s t a j e  kamgaraowa delikates podw. star dawnioj 125 
M aterye z czystej wełn /, jak iśi dobra 120 ,ct. szer. dawniej 135 

Senzai .8 Czarno bromowane materye z erystsj wełny 150 om. szerokie 
Sakwo T-iootez jakość zalecenia godna podw. ezer.

Ł etim lj n u te r y e  bamgariowe w rajlepscam wykonaniu 120 cm. szer. dawniej 1
sz e n o ty n Ł  [ O r e p e  Chey-ot) jakoćó najlepsza. dawniej T70 

S u k n o  d a n i n i e  czysta w ałta 100 om. szer. . . . .  
S u k n o  d a m sk .j gatunek dobry 120 om. szer. .

P ięk n e  tu reck ie  m aterye na szlafroki z jedwabiu 100 cm. szer. 
w a r n e  bronowane materye wełniane podw. szsr.

Lew anty na w kolory piąkne, nowe| desenie . . . .  
Z,ephlr w i >i aniu niepuszozający ,

Orepe Zephir w tranie nie paszosająey, piękne desenie . 
i B a ty sty  frauonskie śliczne w wielkim wyborna dawniej 60 ct.
Barchany i ila n ele  kotonowe w rozlicznych deseniaoh . . . .  

Bronow ano czarne materye z ozystej wełny . >
r ,  .  ,  esysty jedwab w wielu pięknych deseniaoh

i.f t t l iu c  fu la ry  w rozlicznyoh deseniach . . . . .

W

metr 20 ot, 
metr 30 t, ?5 ot. 

metr 38 ot. 
metr 40 ct, 

metr 40 ot. 
metr 40 ot. 

metr 42 ot. ’ 
teraz metr 45 ot. 

metr. 45 ct. 
metr 52 ct. 

metr 52 ot.

60

E S S N E R

metr 62 ct. 
metr 65 ct. 

za metr 65 oć.
teraz 75 ot. 

teraz 75 ot. 
za metr 75 ct.

za metr. 71 ot, 
, , teraz 1 10

teraz T25 
za metr. 1-25 

, , za m»>tr 82 ot.
metr. 1.05, 1.40 i 1.85 

metr. 35, 40, 52. 60, 65, 72, 80 i 1 złr.
metr 20, 22, 26, 28, 30 i 32 ot.

, metr 20 do 25 ot.
metr 26, 35, 52 ot. 
teraz metr 38 ct

metr 13, 19, 24, 28, 32, 96, 40, 42 ot,
metr 115 

metr zł. 1.10 i 1.45 
metr 45 ot.

Wielki wybór
w najnowszych, najlep­

szy oh towaiów modnych 
po szczegó'nie tanich 

cenąoh.

I > l a  p r o w i n c j i  
w zory

i illustrowane

żurnale świąteczne
darmo I oplatnie.

N a jta ń s z e  c e n y ! 
Uznana rzetelność.

VI. M ariahilierstrasse
Sutereny, parter, mezanm ^Isze^^ięiro.f^

Założone w r. 1874.

Biuro moje sejmuje się sprztdałi, dzien­
ników i przyjmo nan aa ogłoistń do «B*yst- 
kich pi-m a  n i g d y  n i e  p o ś r f d n i  
o z y  w  i n t e r e s a c h  Ludwik Mohn.

Z a k o p u j e  i  sp rzed a j*  w szelką  odsież
zimową 3 futra szopowi tanio handsl

i 5?3

j  fj

Z  p o 7.o d u  w in iącia  h a n d lu  z u p e ł n a  
w } t > p u e d a ż  n i ż e j  c e n  f u b r y t z  
n }  e h  » bzy a. kich artykułów zn*jduj%cyca 
się w handlu galanteryjnym L u d w i k a  
Vi» ł ó d k a  w* Lwowi , ulica Halicka 1. 4

3L5i 6 - ?

h a j l e p e z y c h  chemicanie zbadsnyci 
1040 c>g»i»to*ych totek uInip*i.»l‘ 90 ct 
5U00 franio. Fnoryk* Piątkowskiej Lwóv 
Pnnsk* 2- 374 *>-?

O d z n a c z o n e  i n t d a l a m i  s r e b r -  
n y i n  i  b r ą z o w y m  znnkonnte

Tutki meklejonc
S. W. NiemCyOwskieyo _

6% dli BfcbjCift W
1 U&łWaclL i? AiirjfJta • Lwów, fciUŁri)- 
& o w s s a  1 0  (d*?m  S it i+ u y  w U s n ą :
Lwów, TtfttraiaJi d, Jagiellońska tł. 
iL. it£o w tiuk ien fllce  z b .  aa-iiiej -
a c o » e  o d w r o tn i e .  O d ^ p r - « d * j ^ d ł

N a  d o z ę  d n  w k u l
Lameta, bombuui rki, świecidełka, liclita- 

rzyki, owieczki itj). poleca jak najtaniej
\ J ,  A o n iy iil> < .r y t ir a  A a » t ę p c u

J .  L C » W 4 ;G d z 3 ib C ia ś
(irodecka .'J c. J.—7

^  a j  t a ń c z y  aklad lortejiianow, pianii. 
Zulińskiego h. Kalinowski. 3027 3 o

v? lo a y  Łt lu ło  w
wrelki wybór bombonierek, świeeidetek 
lamety, li htarzyki, lauipionikt, swieuzki 
na Bo;e drzewko, sortyment od zi. 1.50 
poleea największy magazyn zabawek 

potl iirmą
k a u t z y i i s k i  i O u e r s h i

Lwów Karola Ludwika 1. 7.

Szczawnicka woda
z e  z a r o jó w

„Józefiny i ffiagdaleny“
silnujsia od woa Emskich, Seltar 
»kldj i UlesshuOiera, najssatec^nicj 
szy sruaeK. w pizewltsiTych kio 
zyu.cii w oakrzeii, miui. i, w di a. 
gum.vtb.lyni Kttsiiu i histmie, w uer- 
p.euiitcU wątroby i nenioioid,i- 
aych, oiaz p^omrza moczowe g  
przy wjuwe.r*amu mą kamieniu 

w pąuiitrzu i nerkach i u  p. 
SiiaUy: u pp. Mikolasza, Men 

Irocnowtcza i Weiarooa we Lw\j 
nie, w apc&kaoli i Kanałach wód 
na prowmoy i.

T . z y  i n t i e  o d  Lwowh, p r z y  g o ś c iń c u  
J ju c  i s .u i ik u .v e m , j e s t  s e k e y a  l a s u ,  k to r t- j  
u n e s e i  s je  j l O i  d ę b ó w  i  O bb s o s e n  d o  
d o  s p r z e d a n i a .  \ i  m d o n io s e  d K r .  S b  O r ­
m i a ń s k a  11 p i ę t r o . .  B i:J0 Z — 7

F u i n a r k  bzajkowka w Karajowie 
powiat Uizezany p.zy  goscińeu bu ni. roli 
w jeunem kamaiku i 3u m. łąk z olrzewo- 
stanem wraz zasiewami i  onszernenn bu­
dynkami na sprzedaż. dboo z-3

iłowo otwarte Biuru wywiauu^c^

filarii bruchon
Lji'zy  iU u y  i ld tc h a m k ie j L. o  1 -j / j lr i /
psOv.adsa i uu*iesisẑ  p̂ .. Kau.'fejC*ei,
.u w t i i u - . l i  ki, n o n , , ,  r m u c a i a i  t r * .  u l i
ija.L ilO W  k a i . . o j  j i  i  L ln z n ę  « < i  s-
.«oŁ utwudu* m  niijedą jak Hiiej.k.j. 
-..Czy, Z J OzAj*. 0*  i .  P u o i t z z u o s c  ZasuCZjr 
zao niiy nydZi. l o-z.k. j^o ta.sA . jen 

J e u e l i ,  K . e s i j  s ię  z  ^ i ę o . K i u i  n a ż c n n a ie n .  

M ur/u  l iru .d iu n  H i l tw i t z  
A j e n t e m  m o i .u  3 1 .  V’> <>i a  l i  u s t

M a w a i e r s k i e  frontowe umeblowane 
d * »  pokoje, * przedpokojem  T ea tra laa  6 
ta  25 ci. u d  Kroplowskim  a t M attasom .

8593 3 - 6
r « i m i e s z k a n i a  to  wyna._,ęs a ud 1 

Lutego br. ptzy ubty Maiejkl* 1. 8 na 
pr.eciw tgroisu mi.jiiiie^o a mianowicie 
i  piętro: 4 pokoje, t rzedpokój, kacasU, 
epizaika z prsynalożytościaan i 6 pokoi 
przedpokój, kr^eess, knebaia, epuarka 
t  prsyu&iezytcstiami. W ptrterze ta tama
ilcsc pokoi 
aaniaj.

co na I piętrze (2 pom.esz- 
3620 3—3

K O ii iz e  polecony praktyczny gospu- 
darz poszukuje posady rządzey lub kon- 
trolora. Zgłoszenia przyjm uje agronom, 
Trembowla poste restante. 3633 2-2 

Zaraa de um i.szczeaia  . 1 . l’ r*ucu_ki
nauczycielki z m uzyką. 2.  F rzn cu zk i bo- 
ay. 3. Folka ta u c -y c r  ik a  z ń a n c a z a im  i 
m y siy ezn y  musyk.j. 4 B olka z  system em  
jz it layns, p ts .ad a^ąss język i lia n c  nł-m . 
tuuz-.ką. 5. K ieaik1 m u j  ym eiki i bony. 
Kim a zdoinyeb n auctyc.eh  lioinowycn. 
u. .'syeńowa* czyni, m ałych dzieci, l)o- 
k o ij.ia  po ieiem a B iura  L udm iły  Sko- 

w rtń» iie j K .akow , K ru p n ń za  3.
3609 2 - 4

atfoSC,
SŚ !ii

l)r . id. Alle, adw okat w Strzyżowie t 
szukuje

i u t>now aneya koncypien ta ,
>V aruiuii korzystne.

u r, A iii. iiuiUiti
Cttergcrj 

i i  la t p rsessio  z o epeuyadsta c u o r ó b  
denoiyczuycu 1 anornycn, miuszna ooecnie 
d. ZdmuiuwlCa* i. u pr.-.wra nap.zSJiW 

gmacilu boaot* Ordynuj a od goozin„- 9 
do iu  t  roka i od o uo o ^.op^iudma.

Ku ż ąd am . L o rad n ia  pocztą . 1. z uo.

Css. k ól. up rJ,yw.

ftafiuerya HpirytuHii
fabryka rozolhów likierów i wćdek polskich

J. A. Baczewskiego
tea. i b ról nad w. i o sta w iy  we L  nowie 

pc lec*

99m t .  a  i t  i £  ę 64
(Ż y tn i  k o n ia k ) .

S tark a  podolska .
„ litew sk a  .
„ Marka * •

**
n  n

# # *n n

,  z r. 1860 .

Starka z r. 1850

Starka kuracyjna.
Żytni koniak 
Starka z r. 1840 

n 1830

zł ct.
- 85

— 95
— 70
— 90

1 —
1 20

T l ot

1 50

2
2 5C
3 -

LuiLg pi?‘eeam juko napój o łagodnym  
a wyśmien tym smaku, która w zupełności 

zastępuje koniak.
Ptkztą 2 flaszki =  5 kilo.

3589

10 madali zasługi i 2 dyplomy uzwmi* za aiezrówumie wyroby 
_____________ feogmetyczge i toaletowe.______________________

lll Powietrze le»ów  iglastych w pokoju 1!!
otrzymuj. «ig przwz rozpylanie

jb .k .« a c l iE i< ld tk i ip  s o s n o  w e g o .
Prócz iuiTł.o lesnsgo zapasko, ponada meoizacowuse własności 

kygi«iucui». Oozysaoza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim 
stopniu, 2o j*at puwozbOnaie polecane pracz pp. lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym nu onoroo> piersiowo.

p lazjn  60 ct. rozpylacz, od 30 ct.

m
w

I
do 7 złr.

, Jim » * v ięr»  wódka Żytnu z czystym 
smakiem, me słodzona, silna, litr bo cent. 
Starka na minie robiona, łagodna, znako­
mita lite Sb cent. Biskupia ędia pan) sło­
dziutka, przyjemna, butelka 1 zlr. bliwo 
wica stara (dla smakoszowj prawdziwa sy,n. 
ska. Koniaki francuskie, węgi „o, z w im 
dalmatyńskiego. Likiery -Vjt. . ; a i u » *  mg 
ul. Brajerowskiej i Kazinicrzuwskiej.
Ml to r Seryor, lw ów , AKaaemioita t>

K o w e r y
M  angielskie ut.
Stcyr-swdt z nic- 
ogianiczoną gwa­
rancją. Cenniki 

bezpłatnie.

y / j u k i  wgdiun. klg. ob cert. wy te , 
gospodarstwo domowo. Latać j poczt; 
,,.Iacz, 3326 6-idt

B r z y t w y  sz*aju«r#Ł,o 1 Wsz^kl 
praybory toaletowe I do golenia n»jian.fc_ 
u (Mii Luignu. Lwów tlzucsa 16.

a-Kd 3-4

Sit.pwiciL lortepianuw i pianin przyj 
muje skórkowania i Wozeikic gruUsze rc-
Laraoyu, cmre, ciugie loricpuuiy pizciabia*. JUzm-o btjwrr.-y .-zem* nnjozjrouuea 
da lurtt-piany o najnowozgi aunocruticyi (ulłCd domow pry.utnj naaozyul.la.

b-ietma gwarancją. Uskuieczma lo z.l Lî , przedm.utów ozkoAiyoli, j^zy*ow, nis-
Ki.nim, A ig m la ., Kyceny baiuzo przystępne. i\a  ząaamo wj- 

,czuza na prowincję, zu.ci.tu wojmuowicz 
aiica Lyczaiiowska i. 6. 1-4

h « *

Łyki, Fi.ucuzki,
UO;. Ib. .ti. 5 3 - 3

JŁ iecnt*ru id i Komnuozisj i Syn* 
Lwów Akad.auoka, K r/u ic a  pod Kybt 
poieca kawę, mitóo, miód, pierniki, cultt. 
i *ci*cy. mJem-.ue.____________ a40U 6 fc
Wiktor Barger L w otf,A iiad a in ick a  8

j, Aparaty, płyty, chemikalia 
fcetc. doąg , ^_

ji. o i o g r n l u
Zdatuość zagwarantowana 
Leny labryczne. cennik; 

bezpłatnie.

„Hotel f ia r i iF s i2S S S
^  10 ulic* ir/OaiuiUfiiii Wj Liw ow i 
leca w idni) siegwicko 
gośc inn i oa 6 0  i dc.-
vrat x pośdil^. iwitAWiWw/a

m ^ I A U Z A  illustro^iiy

KkLtNOĄRZSS?SlES^
do nabycia wo wszysiaion aaią^ai niucii.

j c h ż l L / j U i u i i l  O l i i i i i O i U .
p i z y j k  . j o  K a m o w i e - t u a .  ó k a r b  i - . t -
J y  UZ*U, SuaCj w m diui- W iilLtiitJ^.-v
- la m a w h tję d e g u  10 ^ y  sn o /io p io u id  

w grucluiu.
i t  J f ó o

.tsiegi handlowe rastrowane. Kopialy i księ­
gi no kopiowania recept oprawne we wla- 
,uej introligatorni sprzedaje po cenach la- 

brycznych

t t  l u c c i i t )  h u c i t a D i i i s i i l
Lwów, ul. Karola Ludwika i. o. 

denniki gratis i tiunko. r r .  kupcom rabat.
J lu tk A  tw.ąai ans p tZ .śhszaa, sn c h a  

m. U oU , i  k i. ut., n r. UO a ki. i  t 
;C. Ooozień arioż# drczdzo wieaouss e 1 
u*za«odjs w rczczyui*. J azz J J u C zy ń -  
,k i ,  h n u t i e l  u u l o a . a . u y  1 a e i i  
A u iesO w . Lwów ui. Aikieinmka >

3!-0ó 2 —2

B a t - i i z o  w u ż n e ' .

l i k s p e d y  t o r  z  b z d u ln l.u .e m  w ie g ra -  
.pjznem poszukują posady przy # iSKszyni 
urzędz-e. Zgb. ; t .c . K. J. pojte ie..tuił'.u 
yicnasiarresua 3o23 3 — j

Drzewo opałowa
agi) am i i p ized  j .  loco 
Sąg 4 in c iry  kuO tuzue ■ .

. złr. .2 . ~
, AJ.fcU 
.  11 > ~

L a  kaw s u m u . m uia „ isoszj j a k  n . j -  
y tb l J gdya ch ę bkc'Uii l.t j ..-a e  k .iu*  * « •  

'uiOW. i i  g l j  .ukics e,am inkiem

J a n  U a c ^ i i s i i i
we bii0 T-.ie, nljoa Aaademi-ja.* I. 3

a .U b  A 3  I

p. o 9  anzam 
dnerzeo  z i 

iiacowu 
rsoiuw e

jęoowe

W  
1— -1

C Z >

i- ^ i

E - h

m

o O

C J ^

j£

l i i ó . o  i i l f i k  «:J»w ; - t < ,  ' b t - , 4 .  j  
>al«c.i wSiCisą sio '.'■‘■ J i W łl  z a ła tw i; -i>-

l52y ć — i

c c ;
P Q
S T 5

J v/ 9*>Vu ; *j)xigiłiW W LilB
.< iiwę- -'k-cvz> : tóRasMSM*-̂  ‘:V'nrTŁ’̂ ja/

p ą i y d i o  żł i g c O i  s o s n o  w y c h
'Dkrdzo korzystni* wpływa na skorą i przy my mu wydaj* zapach lasów 

uzpilkowycn, kawałak 3o ct.

« i a j i
Lwów, sklepy wlfcsn. ui. Aoperaika i. 3, u), dalicka i. U , Kraków 

oetioomce i. 20 i Uz.rniowca Iły na a i. 2.

^^dKritaciu lauryki wyrobów iutroligatorskicli 
J .  u « a ii0 W a t J ( i£ y a

w h ru k u w ie , u l. Z w ie rzy u ieck k  22
wy3*8tii p ie r w » y  tu m  u u e ‘»  (aproDofłkaega p rzez  ś. p, k s ią d z  k a i-  

dyuhiw Uauwjewaaiegoj pua tytułem :
tCoK inyślunia uh w s z y s tk i e  dm u k a  do użytku kup^uów

i u_óu swiuoaioK przez k is ięd za  Jd am o n  a ,  probossjz* p»r*tii ó>r. 
dałpioyasan vf LWyiu, uomwuzeaie z IrwuociJkiegu, z poz irolehiem 
ifyddw oo w.

Uaie tlz-eio wyjdzie w 4 toaizm zwykłe] 8n , około 100 arku­
szy drazu ah dubrym papierze i bądaie z*wietńo:

Tom I. htozmyś;HuiH od 1 uudzieii Adwoucu do 1 niedzieli 
Jfostu. T\iUi 11- Oż l melzieh JPonta tio Trójoy sw. Tom IG. Ud 
madzieli Trójoy sw. do niedzieli 12 po Zuhaa.a iiao a i sw. Tom IV . 
Od medz,eh 12 po Zusł.ma Gacu* śp. ao Alweatu. D j knidego 
tomu dodano są EozinyśUaiH o Swiąoyoh, w odpowiednim uzaaie
przypHiająjy uh.

Cena każdego pojedynczego tom u broszurowanego wynosi 1 zł. 25 ct., opra­
wnego w płotno angielskie z wyciskami, grzbiet ze skóry z napisem  złoconym, brzegi 
czerwone i  zł. 65 ct,

U o  k i t u y u i a  u  n a k ł a d c y  I  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

N A  G W I A Z D K Ę !
Z rysunkam i 

Iranc. A.

C a i r o  V .  cV . W t u l i  są Szkice i opowiadania dla starszych dzieci 
A. Kędzierskiego, kart. 1 złr. 70 w oprawie 2 zlr. 40 ct.

D e b r a  n r ó ż a a .  i ’o wieść dla dzioci od la t 10—13. W olny przekład  z  
Sulickiej z 6 rycin. Kart. 1 złr. 40 w oprawie 2 zlr. 10 ct.

ł ^ a l k c i i i i  i  ». z /j  4l5za*-j w** o s i k i e m  '  m e r  y k i .  Treść:£ Sowarzysze 
Kolumba. 11 Pod chorągwiami Kor teza. 111 W  złotodajnej Peruwii. Przedłożył 
K. Jurkiew icz z 16 rycinam i 2 złr. 80 ct. w ozdobnej oprawie 3 złr. 05.

6 g b a r » A i  i i .  c i i . i m t t  1»JU lase sn ,o p o w ia d an ia , wiersze i kom edyjka d la 
młodocianego wieku, z rycinam i karton i  złr. 40 w ozdob. opr. 2 złr. 10 ct.

6 e i u > t i < i '* i i g e  -V. U l i c z n i k .  Powieść dła młodzieży. A  franc. z 5 rycin. W yd. 
il-gie. Kart. I zlr. 40 w ozdobn. oprawie 2 złr. I0  -et.

< 4 J r a i - U lu  Zc wspomnień jedynaka, młodzieży poświecone. P rz e k ła d a
franeusk. z ryciną. Karton i  złr. 40 ct. w ozdobn. oprawie 2 złr. 10 ct.

t ż r i m i u  i i i a c i « .  l i a s m e  tl i ł*  t l z l c c i  i  m ł o d z i e ż y .  W edług oryginału 
niemieck. oprać. 0. Niewiadomska. Z 16 rycin. K arton 1 złr. 70 ct. w ozdobn, 
oprawie 2 złr. 40 ct.

J a c o l l i u t  L e d w .  I  t t j e m n i c e  A f r y k i .  T reść: Ostatni statek niewoiniazy 
Bohater puszczy, Stolica stepu. Przełóż, z Iranc. K. Jurkiewicz. Wyd. Il-gieJ 
ozdob. 32 illustracyam i. Kart. .2 złr. 80 et. w ozdob. oprawie o złr. 65 ct.

K r a k ó w  f a u  i n a .  P a i n i ą t a i u i  m ł o d e j  s i e r o t y  W ydanie V-to z 4 r. 
K arton 1 zlr. w oprawie 1 złr. 70 ct.

„  W b j o i i i j ,  e n i »  w y g n a n k i .  W ydanie V-te z rycina­
mi. Kart. 1 złr. 06 ct.

A a łę c - z  JK d w . 1£ I n  s k a  i  / . i l  a e k a .  Powieść 
Kart. 1 zlr. 40 w oprawie 2 złr. 10 ct.

iY m u I o u I ! j ll .  N ia  ł |U *  e  i  m o r z u  Przygody z niewoli u  arabów, opowiada­
nie dla młodzieży. Przekład  z francuskiego z illustracyami. Kart. 1 zlr. 40 ct. 
w ozdobn. opr. 2 złr. 10 ct.

T e , e » a  J a d r f i g a  ira U e tliŁ łc e  I I I  d a ,  Powieśś dla dorast. młodz., z ryciną.
K arton 1 zlr. 40 ct. w ozdobn. oprawie 2 zlr. 10 ct.

L .e i  i  i i  s  A 1 n i a d .  I ii*  i o n e  •» t l o  b i e g u n a ,  przygody z podróży powietrznej 
ponad lodami. Z 11 obrazkami. Kart. 1 zlr. 70 w oprawie 2 zlr. 40 ct.

„ i"«> d i ć z  l i  e.z p i e n i ę d z )  . Z  rycinami. K arton 1 zlr. 70 ct.
w ozdob. oprawie 2 złr, 40 et.

I r l m i i l i  i6 .  A t i u u  k t t  czyli przygody młodego chłopca na  wyspie tajem,
Z iłlustr. K arton 3 zlr. 60 et.

V e rn .ffi Z a u i t h  »» k a r p a t o c i i  Przekład z iranc. Z lieznemi illust. Kai-- 
tou 1 złr. 40 w ozdob. oprawie 2 złr. 10 et.

dla młodzieży, z ryc inam i

dni Messyaszowyck, wyd. nowe 2 tomyW ł* itu C e  i j i t .u  Upowiadauie z
2 zlr. w ozdob. oprawie 2 zlr. 80 et.

K  a i u h a  .* i  J u t l i i l k  w k u  i ,  *4' i i ^ r ó l k u  d z i e c i ę c y m  Zbiór za­
baw, marszy i piosenek z za losow aną do nich m elodyą Karton i  złr. 40 et, 

s £ a l c  u4.il J . JUL. i s k i e e . i  , krótkie powiastki i bajeczki "dla młodzieży dziatwy. 
Z 8 rycinami. Wyd. yuwe. Kart. 1 złr. 20 w ozd. opr. 1 złr. 70 ct.

„ L isik , i ziarnka. Pow iastki, opowiadania i rozmówbi. Wyd. nowe z 8 ry ­
cinami, Kart. 1 złr. 40 ct. w ozd. opr. 2 złr. 10 ct.

„ J l l e a z  A u ii i e c  p u  z e / . j . Opowiadanie z powieści Coopera dla mło­
dzieży ułożone, z obrazkam i rysunku  Lz. Jankowskiego. K arton 1 złr. 
70 ct. w ozdob. oprawie 2 złr. 40 et.

„ J P a iu ię t y ik  m i  M e j d z i e w c z y n y  i  i i s i ę ż a i c z k a  K a t a  
r z y j u i  dwie powieści d la dorastającej młodzieży. Karton 1 złr. 70 ct. 
w ozdobn. oprawie 2 złr. 40 ct.

13 O  S  “ST O  X nfK.
w  K s i ę g a r n i  ( ł e b c t l m e r a  i  8 p # l k i  w  K r a k o w i e

oraz we -w szy stk ich  k s ią g a m ia c h .

T .  B R E D T
Fabryka kotłów  parowych I maszyn  

odlewarnia żelaza i metali i kuźnia parowa
w  O t t y n i i

peczta, telegraf i sta^y* kolei miejs- a 
iza ,tr -u .d .n .ia ,ją . 0 a, 2 0 0  r o T o o t n l ł c ć - w

5 g i a  k l a h ' s i u d a u r s u i
dla o ud; wy Btaaoiou WierooayLU i KjpaajuA, jpuMjuiajd s.  ̂
uadai wszelkich robót w zakres stuuuiarsc«ra wuLuoz^uy-K, 
uskateozmaue przez faohonregu kierownika firny od las 
zaŁZ0zycnie znane], poieoa nadal T. T. Ouywataluin, Inty ma­

rom i JBaiowmozym rzetelna i wzuio./o erykunane roboty.
k e o p o l d a  U o m a n i d a  s p a d k o b i e r c ó w

8tu(ioiai3(W3, Lwów, ul- Kusuiopainu I. I. aaó2 8—a

wyrabia-.
Ma szyny parowe,
Kotły parowe wszystkich systemów.
Rezerwuary spirytusowe,
Wszelkie aparata i urządzenia gorzelniane,
Urządrenia tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzsju podług wiasnych I nadesłanyoh 

modeli.
R e p a r a c j o  j a k  n a j ta n ie j*

a*(P « M  WfeBMH-w-S - is s tm  c w  a  H B U H W B .  J a s a t o  »  H s f c S h


